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Wrażenia dnia wczorajszego 


Od wieczora dnia 13 b. m. aż do po- 
łudnia dnia wczorajszego prezydent konie- 
rował z poszczególnymi przedstawicielami 
klubów sejmowych dla zorjentowania się 
w sytuacji, 

Przedstawiciele klubów prawicowych: 
związku ludowo-narodowego, narodowo 
chrześcijańskiego i chadecji w swoich de- 
klaracjach zmierzali wyraźnie do t, zw. 
wielkiej koalicji, nie wykluczając nawet 
socjalistów. W szczerość tych oświadczeń 
trudno uwierzyć, wiadomo bowiem, że ca- 
ła fa prawicowa koalicja stoi na stanowi- 
sku przedewszystkiem odwołania reform 
socjalnych — dała temu niedawno wyraz, 

Przedstawiciele klubów centrowych, 
jal „Piast! i N. P, R. także popierają tezę 
rządu parlamentarnego i koalicyjnego. 

Kluby P, P, S. i Wyzwolenie" prze- 
ciwstawiły się tej idei dosyć wyraźnie, u- 
ważając wapółpracę w rządzie ze związ- 
kiem ludowo-narodowym i klubem naro- 
dowo-chrześcijańskim za niemożliwą. 

Z mniejszości narodowych wzywany 
był do Belwederu tylko klub żydowski, 
Reprezentant jego pos. Rozmarin zajął 
także stanowisko koalicyjne, Innych mniej. 
szości prezydent do Belwederu nie wzy* 
wał ze względu na ich antypaństwowe sta- 
nowisko. Trudno powiedzieć, żeby tego 
rodzaju wykluczenie części sejmu od na- 
rad nad stormowaniem rządu było słusz- 
ne. Należało ich w każdym razie chociaż- 
by wysłuchać, 

Najwidoczniej w wyniku rozmów pre- 
zydent wezwał ponownie do siebie mar- 
szałka sejmu, z którego oświadczenia, po- 
danego na innem miejscu, należy się do 
myśląć, iż niewykluczonem jest podjęcie 
się przez marszałka misji uformowania no- 
wego gabinetu właśnie na platformie rza- 
du koalicyjnego, przyczem marszałek Ra- 
taj odeśrałby jedynie rolę „akuszerki”, 

Po tych konierencjach środek ciężko- 
ści przeniósł się na deklarację marszałka 
Piłsudskiego, Wywarła ona w sejmie wra- 
żenie ogromne, A kiedy * wiedzi<no się, 
że dziś wybiera się do Sulejówka 250 ofi- 
cerów dlą złożenia marszałkowi podzię- 
kowania za tę deklarację, w sferach khi- 
bów Chjeno - Piasta dała się odczuć wy- 
raźna trwoga. 

W godzinach wieczorowych w Belwe- 
derze już konierencji nie było, obradowa- 
ty natomiast 2 kluby: P, P, S, i „Wyzwo- 
lenie“, 

St. Gr. 


Postawić p. Grabskiego w sfan 
oskarżenia 
zamierza klub „Wyzwolenia“ 
Nasz warsz. koresp. telef.: 


W kuluarach sejmowych krażyły wozo- 
raj pogłoski, jakoby klub „Wyzwolenia“ | 
zamierzał wystąpić z wmicstiem o posta- 
wienie w stan oskarżenia p. Władysława 
Grabskiego. 


Przesilenie gabinetowe w peźni 


Osiem Kandydatur na premiera 


z Których wszystkie odpadły 


Gen. Sikorskiego dobił marszałek Piłsudski -- Skrzyński musi pozostać przy tece 
spraw zagranicznych - Witos jest zbyt bojową Kandydaturą 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 


P., Chacińskiego uznano za zbyt młode- 


W toku wczorajszych rozmów p. pre- | 80 i niedoświadczonego politycznie, Pomi- 
zydent Wojciechowski proponował jako : mo to do obu wysłano depesze do Rumu- 


szefów gabinetu parlamentarnego pp. Ra- 
taja, Plucińskiego, Chacińskiego, Jako kan 
dydatów na szełów gabinetu pozapariśe 
mentarnego pp. Skrzyńskiego, Skulskiego, 
Stesłowicza, Sikorskiego, Jako szefa rzą- 
du mieszanego, to znaczy „szerokiej koa- 
licji'* proponował St, Grabskiego, 

Z kandydatów na. szefów: parlaraentar- 
nych zapadły kandydatury p, Plucińskie- 
go, którego uznano za niedość inteligen- 
tnego, jeżeli wziąć za podstawe sposób 
jego przewodnictwa w izbie, 


nji, gdzie bawią wraz z wycieczką parla- 
mentarzystów polskich. 

Kandydatury pp. Skulskiego, Stesłowi- 
cza i Sikorskiego upadły, Ten ostatni do- 
bity został deklaracją marszałka  Piłsud- 
skiego, 

Pozostała kandydatura p. Skrzyńskie- 
go, którego jednak kluby sejmowe mie 
chcą tracić na prezesurę gabinetu. 

— Jeżeli się nam to zagraniczne jajko 
— mówił p. Witca — stłucze na szełositwie 
rządu, to już nie będziemy mieli nic w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych , 


Kandydatura p. Stanisława Grabskizgę 
upadła ze względu na sprmów.P.'P. SA 
„Piasta”, 

Pan Witos, na zapytanie  pwykioia, 

czy zgodziłby się na objęcie prezydentury 
inetu przez p. Stanisława Grabskíegė 
odpowiedzia: | 

— Mamy już dość grabszczyznył © 


Prezydent wykluczył w następstwie 
rozmów z leaderami klubów wszelkie 
kandydatury bojowe. Stąd, zdaje się wye 
pływa oświadczenie p. Witosa, złożona 
dziennikarzom, że nie przyjąłby misji twoa« 
rzenia gabinetu. 


Centro-praw czy centro -lew 


Program „Piasta --Montrmina lewicy sejmowej poparta przez P.P.S. 


Nasz korespond. warsz. telefonuje: 

Klub „Piasta“ wysunął następującą 
koncepcję w rokowaniach z klubami sej- 
mowyrni: 

1) Taką redukcja budżetu, 
proporcjonalną do dochodów, 

2) Sanacja życia gospodarczego, wzmo- 


aby była 


nia reformy rolnej, 

Przedstawiciele „Piasta”, którzy pro- 
wadzą ten program przy ^oparciu Z, L, N., 
Ch. N, N. P. R, liczą na poparcie koła 
żydowskiego Í uznając za niemożliwe u- 
tworzenie nowego rządu bez P, P, S. 

Tymczasem ze strony lewicy odpowie- 


żenie produkcji i zatamowanie bezrobo- | dziano na akcję „Piasta' następującem de- 


cia. 


dlowego i utrzymanie kursu złotego. 


4) Zaopatrzenie kraju w kapitał zagra- | 


niczny. 

Program ten pomija wiele spornych 
spraw, domaga się jedynie utrzymania u- 
stawodawstwa socjalnego i przeprowadze- 


| 


| 


| marche; 
3) Utrzymanie aktywnego bilansu han- , 


Wystosowano do klubów „Pia- 
sta” i „Chadecji* list tej treści: 

„Niżej podpisani przedstawiciele ugru- 
powań sejmowych N.P,.R., związku chłop- 
skiego, „Wyzwolenia“ i klubu pracy 
zwracają się do prezydjum szanownych 
klubów z propozycją wytworzenia na te- 
renie sejmu porozumienia stronictw cen- 


trowo-lewicowych, reprezentujących czyn= 
nik pracy w naszem społeczeństwie, ce 
lem powołania do życia rządu parlamen- 
tarnego, opartego o stronnictwa centro- 
wo-lewicowe, 

Podpisy: Stolarski, Pluta, Popiel, Bar- 
tel. 

Po naradach klubu P, P, S, prezes te- 
go klubu p, Barlicki zakomunikował 
przedstawicielowi klubu „Wyzwolenia“, 
że P, P. S. akceptuje akcję „Wyzwolenia“ 
i upoważnia go do stwierdzenia tego w 
liście do innych klubów. Wobec tego do 
listów dodano następujące dopiski: 

„Na propozycję powyższą przedstawi 
ciel P, P, S, wyraził swą zgodę“, 


W obronie moralnych interesów armji 


Doniosłe oświadczenie marszałka Piłsudskiego w Belwederze 


Nasz warsz, korepe (G.) telefonuje: 


Wśród liczby wizyt, jakie prezydent 
Rzplitej w ciągu dnia wczorajszego otrzy- 
mał, na pierwszy plan wybija się niespo- 
dziewanie przybycie do Belwederu mar- 
szałka J, Piłsudskiego o godz, 2-ej po po- 
łudniu, 


Na powitanie marszałka wystawieno 
warty honorowe, Marszałek wszedłszy do 
p. prezydenta odczytał mu następujące 0- 
świadczenie: 


„Uważam za swój obowiązek ostrzec 
p- prezydenta przed: pominięciem intere- 
| sów moralnych armji polskiej w rozmo- 
| wach przy rozwiązywaniu obecnego kry- 
zysu, Czyniono to już dwukrotnie 
smutkiem stwierdzić muszę, że rezultat 
tego pominięcia doprowadza do coraz si!- 


i ze | 


Í 


dobna bowiem żądać, aby w państwie na- 
szem wojsko służyło partjom politycznym 
i ich prywatnym interesom. Nie podobna 
także sądzić, iżby wojsko w razie koniecz- 
ności mogło walczyć, gdy podczas pokoju 
ma pracować jako objekt targów 
pomiędzy poszcześólnymi, ambicjonizują- 
cymi generałami, Sztandary wojska mogą 
sie echylać jedynie przed reprezentantami 
państwa i przed tymi, co wojskiem dowo- 
dzą, Rozumiem, że żołnierze nie są wy- 
borcami, o których dba poseł. Rozumiem, 
że muszą nieraz milczeć, gdy obok koszar 
i pola ćwiczeń szumnie 4 hałaśliwie odbv- 
wają się sady polityczne. Ostrzegam więc 
raz jeszcze p. prezydenta, nie mieszając 
się zreszią do p. obecnych kłopotów. 
Wziąłem {cxa na siebie ten obowiązek, | 
jako poprzedni 


niejszych rozdrażnień w wojsku. Nie po- | zentacji Polski i i jakó ten, co armie formo- 


wał, a nią w najcięższych próbach na 
wojnie dowodził, wreszcie jako ten, co w 
wojsku najwyższą ma rangę". 

Po odczytaniu tej deklaracji, która na 
prezydencie wywarła widoczne wrażenie, 
prezydent zapytał marszałka, kto, zdaniem 
jego, nadawałby się na stanowisko mini- 
stra Spraw wojskowych, W odpowiedzi 
marszałek Piłsudski oświadczył, że o kan- 
dydaturach mógłby mówić z panem pre- 
zydentem wówczas, gdy przy boku pana 
prezydenta stać będzie osoba powołana d 
formowania gabinetu, 


Marszałek podał raport swój prezyden: 
towi do podpisu, Prezydent podpisał i do- 
dał następującą notatkz: „Przeczytałem 
dnia 14 b. m w Belwederze, S, Wojcie- 


z pana w naczelnej repre- | chowski”, 
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„Nieznany Złodziej grosza ptblicznego” 


Podczas jałowo = przewlekłej dyskusji 
w sejmie, jeden z posłów zarzucił, iż wy- 
przedaje się Polskę jak sklepik detaliczny, 
pozwalając bezkarnie  rozkradać mienie 
państwowe j zaciągając pożyczki na wa- 
runkach, o których „nawet się mówić nie 
chce“, 

W opinji tej sporo jest racji: uwypukla 
się też w niej nastrój chwili, nastrój nad 
wyraz pesymistyczny. Każdy dzień nie- 
pmal przynosi nam wiadomości o naduży- 
ciach i kradzieży mienia państwowego: 
sprawozdanie najwyższej izby kontroli 
państwa zawiera smutną,  upokarzającą 
naszą godność narodową, statystykę po- 
pełnionych nadużyć, Gospodarka bowiem 
w naszych przedsiębiorstwach państwo- 
* wych stała się już poprostu przysłowiową: 
nieudolność i zła wola hula bezkarnie, 

Sprawę tę porusza „Kurjer Wileński", 
twierdząc, że obok „żołnierza nieznanego”, 
mamy jeszcze w Polsce kult „nieznanego 
złodzieja”, t 

Tych bezimiennych z szeregów armji 
rozbójniczej, walczącej z uczciwością, pier- 
wszy uczcił przed sejmem p. min. Tyszka, 
wyznając szczerze o rozkradzeniu i zmar- 
sofrawieniu z budżetu kolejowego okrągłej 
sumki 200 miljonów. 

W wojskowości, wskutek niesumiennej 
gospodarki licznych jednostek, skarb pań 
stwa poniósł stratę 150 miljomów złotych. 
Jakiż to pocieszający objaw, świadczący o 
mniejszym apetycie na dobro publiczne w 
tej gałęzi administracji państwowej. 

Całe szczęście dla państwa, to posiada- 
nie „Kontroli państwowej”, która zawsze 
jest w możności stwierdzić „post factum", 
lle miljonów roztrwoniono z kas skarbo- 
wych przez nieznanych złodziei, 

W ciągu ostatnich dni mieliśmy szereg 
eler, w których zaznaczył się udział wyż- 
szych urzędników administracji państwo- 
wej: prokurator Hurczyn, kasjer stacyjny 
we Lwowie, proces policji wileńskiej, go- 
spodarka w P, K, O, — wszystko to pod- 
Kkreśla wywody o „rozleradaniu państwa”. 

Najwyższa izba kontroli ogłosiła spe- 
cjalną księgę, którą rozdano wyłącznie 
tylko posłom, członkom komisji skarbowo- 
budżetowej, Zgrupowano tam obłity ma- 
terjał, z którego wynika, że tylko prezy- 
djum rady ministrów w statystyce tej nie 
figuruje — przykra to prawda! 

Ale'diaczego nie tępi się tego z tą samą 
zaciekłością, z jaką  zwalczało się . defe- 
tyzm podatkowy, 

— Dlaczego? 

— Urzędnicy skarbowi są niezależny- 
mi kacykami, którzy nie zawsze postępują 
te”, jak jm nakazują okólniki min. skarbu, 
stąd nadużycia i skargi ludności — oświad- 
czył pos. Wiślicki, analizując nasz system 
podatkowy. 

Na to, by utrzymywać urząd dla prowa- 
dzenia statystyki kradzieży i marnotrawie- 
nia dobra państwowego, jakim łaktycznie, 
zo do obecnej swej działalności jest izba 
kontroli, państwo polskie jest stanowczo 
za biedne. 

Proces przeciwko wyższym urzędni- 
kom policji w Wilnie ujawnił przyczyny, 
dla których oszuści i złodzieje mogą u nas 
$rasować bezkarnie, Podczas rozpraw ca- 
ły szereg świadków przyznał się, że sły- 
szał o nadużyciach, „lecz bał się donieść o 
tem, w obawie utraty posady“, W tem 
samem Wilnie fabryka wyrobów alkoho- 
lowych „Złoty Róg” zataiła przed akcyzą 
około 25.000 litrów spirytusu, na czem 
karb państwa stracił przeszło miljon zło- 
tych, 

Donosząc o tem nadużyciu krakowski 
„Kurjer Codzienny” stwierdza, że kiedy 
pracownik tej firmy, któremu jeden z dy- 
rektorów polecił „wydanie” bezakcyzowe- 


METEEN N TORZE ROS ZEŻIAIE 
a nn 
Wypadanie wło 


WŁUSY RATUJGIE sów wstrzymuje 
anie „BBPRI-INDJANA = 


taln je p 

to krótkim czasie włosy 512: rasta;n. 
Sprzedaż w Składzie Aptecznyn J.„.Chanacho- 
wicza, Pomorska 25, Cena Zł. 3.—. 8504-5 


| 
| 


go spirytusu złożył w wileńskim urzędzie 
prokuratorskim dowody rzeczowe i doku- 
menty, stwierdzające te nadużycia, po pe- 
wym czasie okazało się, że dokumenty te 
w tajemniczy sposób „zaginęły“, 

W sprawę tę wdał się jeden z posłów i 
naczelnik wydziału akcyzy wileńskiej izby 
skarbowej przyznał, iż istotnie dokumenty 
te „zaginęły* {d że najprawdopodobniej 
skradł je pewien urzędnik akcyzowy, na 
którego padło podejrzenie i który natych- 
miast został wydalony. 

We Wiinie mówią jednak, że autentycz- 
ne doktimenty, stwierdzające winę „Złote- 
go Rogu" zginęły przed dostaniem się do 
izby skarbowej, a skradzione w tej insty- 
tucji dokumenty były ialsyfikatami, 

W obliczu tych nagich, a przerażają- 


| 


i 
| 


cych wprost swą potwornością łaktów je- 
den wysnuwa się wniosek i jedna koniecz- 
ność: bezwzględnej wałki z korupcją i prze 
kupstwem, 

Nie pomoże nam żadna pożyczka za- 
graniczna, jeżeli roztrwonimy ją bezużye 
tecznie, jeżeli szantażyści i dełraudanci | 
podzielą się nową zdobyczą. 

Sanacja finansowo - gospodarcza bez 
sanacji wewnętrzao-społecznej nie utrwali 
naszej przyszłości, Są to zagadnienia rów- 
nie palące co i sprawa kredytów zagra- 
nicznych, zagadnienie eksportu i bilansu 
handlowego. 

Czegóż więc to wszystko dowodzi? 

„Zaniku poczucia prawa cudzej własno- 
ści wśród licznej rzeszy pracowników pia- 


stujących urzędy państwowe i publiczne. 

Lichej konstrukcji aparatów biurokra- 
tycznych, jeżeli można w nich grabić bez- 
karnie przez szereg lat własność państwo- 
wą i ci specjalni grabatze pozostają „bez- 
imiennymi* 


Dotychczasowa działalność naszej bin- 
rokracji wymaga ufundowania w stolicy 
płyty „nieznanego złodzieja minia pań- 
stwowefgo”, 

Żelazna miotła, która działała podczas: 
sanacji finansów, dzisiaj zwrócić stę powin- ' 
na przeciwko złodziejom mienia państwo- 
wego. Tworzymy swój budżet pod zna- 
kiem oszczędności i radykalnych zmian w: 
gospodarce nie po to, by ten i ów mógł gra- ' 
bić i czuć się zupełnie bezkarnym. 

A. R. 


Zarzuty marszałka Piłsudskiego były słuszne. 


Rewelacyjne oświadczenie gen. SKierskiego 


W związku z podanem niedawno 
orzeczeniem komisji dla zbadania zarzu- 
tów, poczynionych przez marszałka Pił- 
sudskiego, biuru historycznemu sztabu ge- 
neratnego, zamieszcza przewodniczący tej 
komisji generał Skierski w pismach war- 
szawskich sensacyjue rewelacje na temat 

prawdziwości zarzutów, poczynionych 
przez marszałka Piłsudskiego, biura histo- 
rycznemu sztabu generalnego. 
Gen. Skierski, punkt po punkcie 
PODTRZYMUJE ZARZUTY, PRZED- 
STAWIONE PRZEZ MARSZAŁKA 
- PIŁSUDSKIEGO 
i przechodzi następnie do sprawy dalszej, 
a to do kategorycznego stwierdzenia fak- 
tu, że atorytet Naczelnego Wodza był 
ustawicznie podrywany przez różme czyn- 
niki, i 
Między innemi oświadcza on: „Jeżeli 
mam wypowiedzieć stę, jako rzecznik nie- 
tylko własnego sumienia, ale przedewszy- 
stkiem sumienia żołnierskiego, to nie mo- 
gę nie zameldować, że praca w komisji 
utwierdziła we mnie i wzmocniła dawno 
już ugruntowane przeświadczenie żołnier- 
skie, że największy dorobek armji, a więc 
WIARA W NACZELNEGO WODZA 
BYŁA SYSTEMATYCZNIE PODKO- 
PYWANA 


Ewakuacja Kolonji I grudnia 


W okupacji Nadrenii nastąpi złagodzenie 


LONDYN, 14 listopada. (PAT). Kon- 
ferencja ambasadorów zbiera się iuż w 
dmóiu dzisiejszym dlatego, że rząd Rzeszy 
pragnął przed zapowiedzianemi na jutro 
zebnaniami nacjonalistów ogłosić oficjal- 
nie, że termin ewakuacji Kolonii wyzna- 
czony został na 1 grudnia r. b, i że w sy- 
stemie okupacyjnym w Nadrenji nastąpi 


złagodzenie. 


Habig nieprzekupywałurzędników 


Zarzuty pos, Wiśiickiego w świetle śledztwa 


| ZE z 
RH 


WARSZAWA, 14 listopada. (Pat) — | 


Na posiedzeniu sejmowej komisji przemy- 
słowo-handlowej w dniu 16 października r. 
b. p. poseł Wiślicki odczytał w języku 
niemieckim wyjątek z korespondencfi wie- 
deńskiej firmy Habig do odbiorców pol- 
skich w sprawie podniesienia ceny na to- 
wary z powodu zabiegów tej firmy u wiładz 
polskich w Warszawie infolge der Unko- 
sten bei polnischen Behörden in War- 
schau), 

Ta rewelacja wywołała słuszne rozgo- 


ryczenie i oburzenie opinii publicznej pod j ($$ 


adresem urzędów i urzędników. 

Minister przemysłu i handlu zarządził 
ścisłe zbadanie powyższej sprawy, które 
wykazało, iż firma wiedeńska nie pisała 
inkryminowanej treści listów, zaś p. poseł 
Wiślicki nie przedstawił pisma,  któreby 


potwierdziło odczytaną przez niego no- | K% 


tatkę na komisji sejmu, 


Komunikując o rezultacie tego docho- | sy 
dzenia, ministerstwo przemysłu i handlu | £$ 


może tylko wyrazić swój żal, iż wskutek 


| 


„HONOR, TO BóG WOJSKA, 
jeśli niema go, to kruszeje 
„Ten honor reprezentuje zwycięski Wódz 
Naczelny, a honor wojska powinien być 


przez istoty marne, nie pojmujące znacze- 
nia działalności lub nie chcące poddać się 
jego nakazom. Przebieg naszych zmagań 
na ironcie ujawnił już wówczas częste za- 
łamywanie się duszy żołnierskiej, zatru- 
wanej jadem 'wsączanych wątpliwości, w 
stosunku do Naczelnego Wodza, Mimo to 
jednak, gdy było bardzo źle, stawał się 
om granitową ostoją, a z tem budziła się 
wiara w Naczelnego Wodza, a śderanie 
i mentorstwa miłkły tem, gdzie zjawiał 
stę Wódz Naczelny. W chwilach najcięż- 


TZ! tej ożńsaj „obaw do aoli mapon- 
szych, R:2= 


nianej komisji, proł, Zakrzewski, również 
składa oświadczenie, w kiórem powiada, 


wątpliwości, że prace historyczne muszą 
być wolne od tendencji politycznych, gdyż 
prace te inaczej nie będą się mogły na- 
zwać historycznemi. Postać Naczelnego 


cy; osobiste jego zjawienie się na polu 


cy byli tego zwycięstwa pewni. Wodza i Naczelnika Państwa musi odbi- 
Z łona komisji musiało wypłynąć prze- | jać się w fiteratarze zgodnie z prawdą 
śwładczenie, że historyczną, 


Wychowanie narodowe i wojskowe 
wymaga kategorycznie, ażeby w literatu- 
rze į w szkole postać zwycięskiego Wodza 
Naczelnego i postacie jego najbliższych 
współpracowników, znalazły swój wyraz, 
kast yć ip mirige wysiłłkm 
czystości, najstarszy żołnierz Niepodległej | >- omat O a E r 
Polski i zwycięski Wódz”, ; 

ogłoszenia tego oświadczenia, wobec cze- 

Gen. Skierski kończy swe oświadcze- go gen. Skierski opublikował je w prasér 

nie temi słowy: warszawskiej. Red). $ 


WYSTĄPIENIE Z ZARZUTAMI MAR- 

SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO BYŁO ŻY- 

WIOŁOWYM ODRUCHEM POSZUKI- 
WANIA PRAWDY 

w naszem życiu politycznem. Odezwał się 

człowiek niezwyłcłej miary, kryształowej 


P. Raczkiewicz objął prezy- 


| dium rady ministrów 
Prezydjum rady ministrów komunikis 
je: Pan prezes rady ministrów Włady- 
sław Grabski na podstawie art: 62 konsty- 
tucji poruczył zastępstwo w kierownictwię 
ministrów min. Raczkia 


ks 


Rząd niemiecki spodziewa stę przez 
to sparaliżować manewry nacjonalistów, 
W każdym razie mastępstwem obecnego 
rozwiązania zagadnień będzie odłączenie 
sprawy komisji kontrolnej od sprawy e- 
wakuacji, ponieważ ze względu ma istnie- 
jące w chwili obecnej okoliczności kwe- 
stje rozbrojeniowe pozostaną nadal nie 
rozwiązane. 


prez 
wiczowi 


P. Minister Kiarner oblat 
kierowniciwo minisfersiwa 


skarbu 


W dniu wczorajszym 14 b, m, w związ- 
ku z upadkiem gabinetu p. Władysława 
Grabskiego, p. minister Klamer objął kie- 
| rownictwo ministerstwa skarbu, Jednocze: 
| śnie w gmachu ministerstwa skarbu o £ 13 
odbyło się pożegnanie b. premjera í b. mi- 
nistra skarbu p. Wł, Grabskiego przez u- 
rzędników ministerstwa. 


oświadczenia posła Wiślickiego, nie odpo- 
wiadającego rzeczywistości, rzucone ZO- 
stało zupelnie niesłuszne a krzywdzące 
posądzenie na urzędników. 
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» Gwarantowana waga. — 
Na żądanie dostawa do domów w plombowanych wozach. Geny konkurencyjne. 
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15. XI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


0-ty listopada, dźdżysty piątek w Warszawie 


Jak się „to“ stało z p. Grabskim 


Kaleidoskop wrażeń sprawozdawcy parlamentarnego 


Wielkie dni w Polsce i wielkie rzeczy 
mają to do siebie, że przychodzą zupełnie 
niespodzianie, Człowiek spodziewa się zu- 
pełnie czego innego, człowiek myśli, że 
dzień spędzi, jak zwykle, spokojnie w po- 
szukiwaniu.. gotówki oczywiście, a tu 
dzień ten urasta do... Dnia przez wielkie 
„D” i staje się datą, której jego wnuczęta 
będą musiały na pamięć wykuwać się w 
szkole, — „Tak ni z tego, ni z owego była 
Polska na ósmego”, — jak się śpiewa — 
tak ni z tego, ni z owego dzień onegdajszy 
stał się historyczny... 

O godz. 4-ej po południu  majwiększy 
nawet łowca sensacji politycznych ną te- 
renie sejmowym nie mógł przypuścić, że 
będzie miał coś więcej do „dania" swemu 
pismu," jak sprawozdanie z posiedzenia 
sejmu, na którem zacme to kolegium za- 
stanawiało się, a raczej,, nie zastanawiało 
się nad dalszym swym grzesznym żywo- 
tem... 

Tymczasem godzina 4-ta min, 25 przy- 
niosła przełom w ospałym nastroju klubu 
sprawozdawców parlamentarnych — gru- 
chnęło,.. 


„ „Głąbiński powiedział 


a U 
Frostigowi...' 

Sejm gadał sobie o swem niedosztem 
oczywiście „rozwiązaniu”, które według 
słów jednego z dowcipnisiów wcale nie 
było „rozwiązaniem”, a raczej.. „poronie- 
niem”, Sejm gadał — posłowie siedzieli w 
bufecie mad „pół-czarną”, a dziennikarze 
bądź towarzyszyli im w tej miłej robocie, 
bądź snuli się bez celu po obszernych sa- 
lach i kuluarach. I.. „ni z tego ni z owe- 
go” ktoś rzekł: „Grabski podał się do dy- 
misji'— przyjęto tę enuncjację za coś, cze- 
go nawet żartem nazwać nie było można 
— ot ktoś, coś sobie szepnął., Ale nastrój 
zmienił się momentalnie gdy ktoś drugi 
wyrzekł te historyczne słowa: „Głąbiński 
powiedział Frostigowi...* 

Jeżeli zważysz — luby czytelniku — 

- że Głąbiński to prezes największego w sej- 
mie klubu, a Frostig, to jeden z leaderów 
koła żydowskiego — łatwo sobie wyobra- 
zisz, że wiadomość mogła już wrażenie u- 
czynić.. 

I oto od tej przełomowej godziny pół 
do piątej wypadki poczęły rozwijać się w 
tempie błyskawicznem. 

Poseł Frostig już po dwu minutach był 
oblężony — zarzucono go pytaniami do 
tego stopnia, że mówić nie mógł... 

Kiwał tylko potakująco głową... 


Orgia ielefoniczna 


Klub sprawozdawców parlamentarnych 
ma w sejmie do dyspozycji dziesięć tele- 
fonów — przy robocie było nas ze trzy- 
dziestu — skutek: — o godzinie 4-ej minut 
35 przy każdym aparacie stało trzech zde- 
nerwowanych dziennikarzy.., 

Dokąd dzwoniono?., Dwa numery te- 
lefońów były na ustach wszystkich: 
„prawej ręki" p, Grabskiego, wszystko- 
wiedzącego p. Kauzika i szefa prasowego 
prezydjum rady ministrów, p. Giełżyńskie- 
go. Obu mie można było dosięgnąć — nie 
było ich ani w biurach, ani w mieszka- 
niach prywatnych — zdenerwowanie roś- 
nie — dzwoni się do innych informatorów 
— nic nie wiadomo — jeden wreszcie z 
kolegów łączy się bezpośrednio z gabine- 
tefn ministra Sikorskiego iw obces: — 
„czy panowie ministnowie podali się do 
dymisji?" 

Po chwili odkłada słuchawkę i padają 
ważkie słowa: 

„Sikorski mi powiedział, że jeszcze nic 
nie wiadomo, ale za pół godziny rozpocz- 
nie się posiedzenie rady ministrów, ma 
które wszyscy ministrowie dostali specjal- 
ne zaproszenia z klawzulą obowiązującej 
obecnosci"... 

A WiC 


Telefon od pana Kauzika. 


Nerwowo terkocze dzwonek jednego z 
aparatów klubowych — godzina 5 m. 10. 
„Hallo! — klub sprawozdawców" i po 
chwili kolega odbierający telefon szepcze 
w stronę otaczających go dwa słowa: — 
„Kauzik — papier..." ' 

Szybko stenografuje coś i kiwa głową 
— już wiadomo — po chwili w telefon: 
„dziękuję“ i do nas: 

„Kauzik potwierdza fakt złożenia w 
Belwederze prośby o dymisję — rada mini- 
strów rozpoczęła posiedzenie i zadecyduje 
czy przyłącza się do dymisji swego preze- 
sa'.., 

Znów do telefonów — szykować do- 
datki nadzwyczajne... 

Godzina 5 m. 20 — telefon z prezydium 
rady ministrów: „panowie dziennikanze 
proszeni są o natychmiastowe przybycie— 
pan Grabski udzieli wyjaśnień!,,, 


Raid samochodowy seim- 
prezydjum rady ministrów 

Dużo stało przed gmachem sejmu tak- 
sówek, jednak z trudnością pomieścił się 
w nich klub sprawozdawców in gremio, 
Siadano po trzech, czterech do jednej i po 
rzuceniu szoferowi: „prezydjum ministrów 
— Krakowskie Przedmieście” — rozpo- 
czynano komentarze, przekonywanie się 
wzajemne na temat czy prezydent dymisję 
przyjmie, czy nie przyjmie, czy po Grab- 
skim znów przyjmie rządy... Grabski, czy 
dymisja jest faktyczną, czy tylko formal- 
ną, demonstracją, Rozmowom, docieka- 
niom końca nie było, 

I może właśnie w jednej z mknących 
długim szeregiem z sejmu na Krakowskie 
Przedmieście taksówek po raz pierwszy 
zrodziło się pytanie: „a jeżeli prezydent 
przyjmie — kto po Grabskim7?',, — a 
ktoś powiedział jedno słowo: — „.Witos,,, 

Zrodziła się koncepcja... 


Pierwsze oświadczenie 
urzedowe 


Czekamy w pięknej sali wspaniałego 
gmachu — za drzwiami odbywa się posie- 
dzenie rady ministrów, na którem ważą 
się losy... ma zapaść decyzja — rząd, któ- 
ry ma formalną, liczbową większość w 
sejmie — ma się podać do dymisji... 

Godzina 6-ta min. 10 drzwi sali 
obrad uchylaią się — wszystkie spojrzenia 
skoncentrowane w jednym punkcie — 
piękna, męska postać — wychodzi min. 
Skrzyński — po sekundzie jest już oto- 
czony — uśmiecha się — zna takie obię- 
żenia murem ludzi z notesami i ołówkami 
w reku — iak w Genewie, Locarno... 

Nikt nie decyduje się pytać o dymisję 
— nie wypada — zaraz przecież będz.e 
oficjalna enunciacja... rozmowa toczy się 
o sprawach ogólnej natury — po chwili 
wychodzą pojedyńczo inni ministrowie — 
gen. Sikorski, mile uśmiechnięty inż, Klar- 
ner, smulny p Stanisław Grabski i wresz- 
cie na czelnik wydziału prasowego, p. 
Giełżyński prosi nas do innej sali 

„Pan premier pojechał do Belwederu z 
prośbą całego gabinetu o dymisję, udzieli 
panom informacji dopiero o godzinie 9-ej 
min. 30 — mówi naczelnik Giełżyński — 
prosi o wybaczenie — teraz ja panów po- 
informuję". 

Po dwudziestu minutach jedziemy ‘uż 
z powrotem do sejmu, zamawiamy rozmo- 
wy telefoniczne — czytaliście, łodzianie, 
wczoraj w „Głosie”? 


Ponwarki kuluzrowo-helwe= 
derskie 


W kuluarach nastrój przesileniowy roz- 
winął się tymczasem w całej pełni... Grup- 
ki posłów indagują dziennikarzy o rezultat 
wizyty w prezydjum rady ministrów, mar- 
szałek Rataj pojechał do Belwederu, wró- 
cił, udzielił prasie wyjaśnień, zrzekł się 
proponowanej przez prezydenta teki pre- 


mjera, zawezwał przywódców stronnictw, 
ci znów potem pojechali do Belwederu. 

Tempo wypadków idzie crescendo — 
wywiady, rozmowy, huragan plotek i dos 
mysłów, 

Ale jednak w spokoju spożywamy w 
bufecie kolację... 

Alarm! — Witos w kuluarachi.. Na 
łeb, na szyję do wodza opozycji — grad 
pytań! — Witos uśmiecha się zagadkowo! 
„Ma rząd koalicji stronnictw zgadzamy się” 
— przeprasza, znika za drzwiami gabine= 
tu marsz. Rataja... — nie można w tej 
chwili powiedzieć, żebyśmy specjalnie du- 
żo wiedzieli. 


Pożenanie nrasy z b. prem- 
jerem Arabskim 

Zbliża się tymczasem pora wizyty ú 
‘byłego... tak!|... byłego.. premiera Grab- 
skiego, Po raz drugi szereg taksówek mija 
Plac Trzech Krzyży, Nowy Świat, Kra- 
kowskie Przedmieście i zajeżdża przed 
portal prezydium rady ministrów, Godzina 
9-ta minut 40-ci — w towarzystwie pp. 
Kauzika i Giełżyńskiego wchodzi do salł 
konferencyjnej p. Władysław Grabski — 
wita się ze wszystkimi podaniem ręki, 

Nie siada... cichym, jakby zmęczonym 
głosem wypowiada ostatnią swą urzędox 
wą entumcjację... dlaczego odchodzi... opos 
zycja w sejmie i prasie, kurs złotego, ko= 
nieczność powołania rządu o szerokiem po 
parciu, z autorytetem, ciężkie bardz 
ciężkie poiożenie... 

„Uswwam swoją osobę, strzela się we 
mnie, a trafia w państwo, wzgląd dobra 
państwa bardziej jest dla mnie ważkim niż 
względy polityczne — żegnam panów”... 
milczący, długi ukłon, dziękujemy, dzięku. 
je nam pan Grabski,,, 

Wychodzimy, telefony, telefony, tele- 
fony... Rano cała Polska i cały świat mus 
znać szczeżóły odejścia pana Grabskiego 
po 23-ch miesiącach rządów... 

Wład. Best. 


Marsz. Rałaj nie weźmie udziału w rządzie 


Jego poparcie w sejmie będzie niezbędne dla przyszłego premiera 


Nasz warsz. koresp, (B) telefonuje: 

O godz, 1-ej po południu marszałek Ra- 
taj powrócił z Belwederu i na zapytania 
dziennikarzy udzielił następujących infor- 
macji; 

Był on w prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby podzielić się z nim spostrzeżeniami i 
wwagami, jakie mu się nasunęły w czasie 
rozmów, prowadzonych z przedstawiciela- 
mi stronnictw, 

— O ile mi wiadomo, prezydent Rze- 
czypospolitej będzie jeszcze dziś wieczo- 
rem rozmawiał z przedstawicielami niektó 
rych klubów i będzie mógł powziąć pewną 
decyzję. Nie jest także wykluczone, że je- 
szcze dziś wieczorem będę znowu w Bel- 
wederze. 

Na zapytanie jednego z dziennikarzy, 
ile jest prawdy w pogłoskach, jakoby pod 
sugestją rozmów z przędstawicielami nie- 


których klubów prezydent miał ponownie 
zaproponować marszałkowi Ratażowi mi- 
sję utworzenia rządu, marszałek odrzekł: 

— Jestem przyzwyczajony do przemy 
ślanych odpowiedzi, zwłaszcza w sprawach 
publicznych. Odpowiedzi udzięliłem wczo- 
i tę odpowiedź także dobrze przemyśla- 
łem, 

Jak wiadomo, wczoraj marsz, Rataj od- 
mówił objęcia teki premiera, jednak, kiedy 
go zapytano, czy pomiędzy propozycją 
wczorajszą a ewentualną propozycją dru- 


śą prezydenta może zachodzić różnica — | 


marszałek Rataj odpowiedział tylko u- 
śmieciem. 

Wieczorem marszałek Rataj powtórnie 
| był przyjęty przez prezydenta. Pan pre- 
zydent powiedział, iż brak jest pewnych 
damych do powzięcia decyzji. 

Dalsze konferencje z przedstawiciela- 


| mi klubów odbędą się dzić i jutro. è 

Na pytanie nasze, czy kandydatura p. 

Rataja jest aktualna, marszałek odpowie: 
dział: 

— Nie, ja jestem jedynie akuszerką te” 
go gabinetu, w którego składzie nie bę- 
dzie mojej osoby. 

Marszałek Rataj odmowę swą motye 
wował p, prezydentowi następującymi po” 
wodami: 

1) Stan zdrowia jego oraz jego mał- 
żoniki, 

2) marszałek uznał za niemożliwe o- 
prszczenie izby, gdyż czuje się w obowiąz: 
ku pozostać w gmachu przy ulicy Wiej- 
skiej na stanowisku. 

Marszałek Rataj uznał się za niezbęde 
nego w sejmie z tego względu, iż przyszły 
premjer będzie musiał liczyć na jego wspó 
pracę, 


Dwa wywiady z przywódcami koła żydowskiego 


Tylka gzbinef „szerokiej 
koalicji 
móże oprnować syfuc [! 

Taki rząd poprze koło żydowskie 

Nasz warsz. koresp. (B) telefonuje: 

O godzinie 12-ej w południe powrócił 
od prezydenta Wojciechowskiego wicepr. 
koła żydowskiego dr. Rozmaryn. Zapyta- 
ny przez nas o treść 
rzekł: 


Zrelerowałem prezydentowi swój po- 


gląd na sytuację, którą uważam za jeszcze | 


bardziej poważną, niż to sobie niektórzy 


swej rozmowy od- | 


wyebrażają, Powiedziałem p. prezydento- 
wi, iż zdaniem mojem tylko gabinet opar- 
ty na szerokiej koalicji stronnictw, może 
opanować tę sytuację, Uważam, iż do ko- 
alicji takiej wejść winny wszystkie strón- 
nictwa sejmowe, a wtedy i koło żydow- 
skie poprze rzad, Nie sądzę, że tylko two- 
rzenie jakiejś większoścśi parlamentarnej 
rozwiązałoby sprawę. Podkreśliłem w :0- 
| zmowie z prezydentem, iż ten gabinet ko- 
alicji stronnictw, gabinetu ratunku naro- 
| dowego musi być bezwzględnie parla- 
mentarny. Koło żydowskie ustosumkuje 
się doń przychylnie, jednak zależnie od 
| osób i programu, 


„Dzika koncepcja czysto 
polskiej większości -« 
Poseł Thon zapytany przez naszego 
korespondenta, jak ocenia stanowisk: 
prawicy wysuwającej czysto polską więk- 
szość odpowiedział: 
| — Myślałem, że ta dzika koncepcja o 
| czysto polskiej większości z wyklucze« 
| niem żydów jest już na zawsze zapomnia- 


| czasów odświeżają dawne koncepcje, my« 
| śląc widocznie, że można stworzyć finan- 
' sową Jabłonnę, jak stworzono ją w r, 1920. 
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Pasternakówna zmieniła zeznania 


Szereg świadków stwierdził, iż w chwili aresztowa” 
nia powiedziała: „Zdaje, "= to on'--Oiciec Steigera 


zeznaje 

Na wczorajszej rozprawie przesłucha» 
no szereg świadków, których zeznamia 
nie przyniosły nic nowego. Klara Kulig, 
Zofja Bas zeznały, że były obecne przy 
aresztowaniu Steigera i słyszały jak Pa- 
sternakówna miała powiedzieć: 

„Zdaję się, że to ten". 

W dalszym ciągu zeznaje świadek Sa- 
muel Winnik, kupiec, który w drugim dniu 
rozprawy doraźnej przeciwko Steigerowi 
w ubiegłym roku rozmawiał œz niejakim 
Leśniakiem, urzędnikiem bankowym, któ- 
ry miał mu powiedzieć, że był świadkiem 


płacząc 
rzucenia bomby i że Pasternakówna miała 
się wtedy wyrazić: 

„Zdaje się, że to ten pan/*, 

Leśniak ma obecnie służyć w wojsku, 
nie wiadomo jednak gdzie. 

Świadek Mehrer, student politechniki, 
widział, jak prowadzono Steigera na poli- 
cję z Pasternakówma i słyszał, jak Paster- 
nakówna powiedziała niepytana: 

„Zdaje się, że ten pan rzucił bombę”. 

Wkońcu zeznawał ojciec oskarżonego 
Haskiel Steiger, który był ogromnie wzru- 
szomy, płakał serdecznie podczas zeznań, 
skarżąc się na los syna. 


Jak się robi rewolucję w Grecji 
Poparcie „armji“ 80>ciu żołnierzy -- Maksymalny ter- 
min 8-miomiesięczny ~- Konstytucja i rozwiązanie 
parlamentu -- Co będzie dalej? 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego”) 


Ateny, w listopadzie 1925 r. 

Z chwilą, gdy konflikt grecko-bułgar- 
ski znalazł śię w lidze narodów, znowu 
wszystko tu ucichło, Trudno oprzeć się 
też wrażeniu, że wywołanie samego kon- 
fliktu wynikało raczej ze względów natu- 
ry wewnętrznej. Sytuacja bowiem we- 
wnątrz kraju poczyna składać się dość 
pomyślnie dla obecnego rządu generała 
Pangalosa, — bohatera ostatniego prze- 
wrotu, któremu tradycyjnie bezkrwąwa 
rewolucja z 25 czerwca władzę w pań- 
stwie do rąk oddała, Rewolucje bowiem 
greckie są zazwyczaj bezkrwawe i odby» 
wają się od niejakiego czasu zupełnie po 
domowemu, acz zwykle całkiem niespo- 
dzianie, Tak też było, gdy gen. aei 
popierany przez „armję” z 80-ciu żołnie- 
rzy, obalu ówczesnego premjera p. Micha- 
la-Kopulosa... rozporządzającego zwartą i 
bardzo mocną większością parlamentar- 
ną: wystarczyło, żę krewki generał zajął 
biura poczty i połowę gmachu Banku pań- 
stwa, by premjer dobrowolnie powrócił w 
swe zącisze domowe, a parlament z entu- 
zjazmem uchwalił specjalne pełnomocnie- 
twa swemu nowemu władcy. 

Ale że w Grecji żadne pronunciamen- 
to, a tem bardziej żaden gabinet dłużej, 
niż jakieś osiem miesięcy istnieć nie mo- 
że (taki jest tu już zwyczaj), więc też 
ciężkie chwile na gen. Pangalosa nadcho- 
dzić zaczynają. Już republikanie lewicowi 
podejrzane jasieś konszachty prowadzą, a 
monarchiści nawet umieszczają w swych 
gazetach wizerunki ekskróla Konstantego, 
Ważniejszem od tego jednak jest stanowi- 
sko przesiedleńców greckich z Turcji, któ 
rzy dotąd byli główną podporą gen. Pan- 
galosa. Rzecz w tem, że przewrót doko- 
nany przez tego ostatniego przerwał był 
pertraktacje, prowadzone w Londynie 
przez p. Diomedesa o dość znaczną po- 
życzkę na cele właśnie osiedleńcze. Z te- 


Folwark węży 


W Meksyku pod miastem San Antonio 
istnieje folwark, którego właścicielka Mrs. 
Learn zajmuje się wyłącznie chodowaniem 
węży, Traperzy meksykańscy z różnych 
stron swej ojczyzny posyłają iej. najrozma- 
itsze okazy tych gadów, od najmniejszych 
do największych, Węże swoje umieszcza 
Mrs. Learn w szklannych klatkach, po 50 
do 100 w jednej; większe zaś puszcza do o- 
grodu dobrze omurowanego i nakrytego 
gęstą siatką, Wychowańcy jej rzeczywi- 
ście mało sprawiają kłopotu; nie są wy- 
bredne, jedzą rzadko, co parę dni. Grze- 
chotnikom wystarcza nawet raz na mie- 
siąc zając lub królik. Za to dochody z nich 
ma wielkie; skóry ich, które sama prepa- 
tuje, sprzedaje na krawaty i paski, z ciała 
ca rodzaj oleju używanego w apte- 

ach, 


Gdzie zamawiać pieczęć 
państwowa? 


Niedoszła republika marokańska Riffu 
pomyślała dość wcześnie o pieczęci pań- 
st--owej, Pieczęć zamówiono w Paryżu, u 
pieczętarza z pasażu Jouffroy; Stempel 
(był wielkości niebylejakiej: objętości spo- 
reóo spodka. W otoku napis: „Republika 


Riffu”, w środku: „Prezydent”. 
| Republika Rifłu kierowała się przy- 
tem względami oszczędnościowemi. Stem- 


pel kanclerski kosztował tylko 75 franków 


go powodu całą akcja reemigracyjna jest 
narażona ną poważne trudności, a sam 
generał postawiony w sytuację redde ratio 
Sa w obliczu swych własnych zwolenni- 
ków. 

To też generał Pangalos przygotowuje 
się na wszelkie ewentualności, Parlament, 
który w ciągu dwóch lat uchwalił zale- 
dwie 35 paragrafów nowej konstytucji, o- 
trzymał „wskazówkę”, by prace swe przy 
śpieszyć, Wziął się więc tak ostro do ro- 
bory, że w parę tygodni uporał się z ca- 
łym projektem, Przed miesiącem tekst no- 
wej konstytucji został ogłoszony przy ra- 
dosnych wystrzałach artylerji ateńskiej. 
Radość tę zakłócił nieco p. Papanastasiu, 
leader lewicowych demokratów, który się 
obraził za niewwzględnienie pewnych jet 
go postulatów, Już miano tego drażliwe- 
$o parlamentarzystę oddać pod sąd, ale 
dyktator naraz sobie przypomniał, iż w 
swem orędziu po objęciu władzy obiecał 
solennie, że nie będzie pociągał do odpo- 
wiedzialności „przywódców partji politycz 
nych”, którzy krytykują działalność rzą- 
du”, Incydent Śllewidowano, Niemniej 
gen, Pangalos rozplakatowanym edyktem 
odesłał cały parlament do domu, oo by» 
ło zresz,ą niespodzianką, gdyż parlament 
ten mógł być prawnie rozwiązany, jedynie 
na mocy swej własnej uchwały, Ale kto 
na takie drobiazgi dziś zważa... 

Jednak wcześniej czy później wszyst- 
ko to urwać się musi i nawet p. Rendes 
— dyplomatyczny filar gabinetu — nic tu 
nie poradzi: feralny ośmiomiesięczny ter- 
min zbliża się ku końcowi. Obawiać się 
tylko trzeba, że nie obejdzie się tym ra- 
zem tak gładko, jak zwykle: gen. Panga- 
los, który swego czasu chciał brać sztur- 
mem Konstantynopol, krwi się nie boi i 
bez walki, a ot tak grzeczniutko, do-po- 
wrotu w „zacisze domowe nie da się na- 
mówić". 
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thnie mateczka | dziecię roztaczając 

blask czystości i świeżości, a wesołk 

zdrowie uśmiecha się do nas olśnie” 
wającemi ząbkami, 


Najprostszym sposobem 
zachowania pięknych i 
zdrowych zębów — jest 


Leczenie kolorami 


W angielskiem piśmie lekarskiem „The 
Practitioner“ Dr. Dodson Hessey pisze o 
leczeniu barwami rozmaitych chorób, Dr. 
Hessey opowiada o wypadkach uleczenia 
barwami neurastenji, newralgji, neuritis, 
bezsenności, uderzeń krwi do głowy, de- 
presji umysłowej i innych zaburzeń. Trzy 
najkorzystniejsze, najbardziej użyteczne 
kolory to barwy: zielona, niebieska i po- 
marańczowa, Zielony kolor dziwnie koją- 


W Kraju Arymana i Ormuzda 


Nowy szach perski 


Riza chan, faktyczny dyktator Persji i 
dowódca jej sił zbrojnych (t. zw. serdarsi- 
pah), ogłosił się obecnie królem Persji, 
przybierając tytuł „Pahlavi”, 

istorja tego, bądź co hądź, niezwykie- 
go człowieka bliźniaczo przypomina dzie- 
je owego wielkiego perskiego zdobywcy 
z końca 18-go wieku, znańeśo pod imie- 
niem Nadir szacha (t. j. wielkiego króla). 
Nadir szach, pochodząc z rodziny paster- 
skiej, zdołał niezwykłem męstwem i ta- 
lentami nietylko osiągnąć tron, lecz i, pro- 
wadząc wojny ze wszystlkimi sąsiadami, 
rozszerzył granice Persji do nieprawdopo- 
dobnych wprost rozmiarów, Walczył z 
turkami i rosjanami, a w czasie swego 
wielkiego pochodu na Indję wziął sztur- 
mem i złupił Delhi, Nigdy po jego śmierci 
Persja nie doszła już do podobnej potęgi. 

A w półtora wieku po nim znalazł 
się jego naśladowca, Riza chan, uro- 
dzony w ubogiej prowincji perskiej, 
Chorassanie, rozpoczął swą kanjórę od 

ienis jako prosty szeregowiec do 
t. zw, perskiej kozackiej dywizji, tworzo- 
nej jako zaczątek armji perskiej przez ofi- 


„z 


mniejszego wykształcenia, tak, iż wątpli- 
we jest, czy obecny król umie wogóle: 
czytać i pisać), W czasie poważnych za- 
mieszek wewnętrznych w związku z in- 

i angielskiemi w Teheranie 3 lata 
temu zdołał on objąć kierownictwo całej 
dywizji, gdyż przeważną część wyższych 
y Maa stanowili poprzednio oficerowie 
rosyjscy, których rząd wtedy usunął ze 
stanowisk. Objąwszy dowództwo tej jedy- 
nej w Persji regularnej siły zbrojnej, odbył 
z nią sławny ów „marsz na stolicę”, a, zdo 
bywszy Teheran, stał się wkrótce premje- 
rem i ministrem wojny w jednej osobie, 
Słaby i bezwolny szach, przebywający zre- 
sztą stale zagranicą i nieinteresujący się 
niemal zupełnie sprawami państwa, nie 
przedstawiał już wówczas najmniejszego 
autorytetu moralnego, Silne i energiczne 
rządy Riza chana zdołały uspokoić jako 
tako wewnętrzne stosunki w Persji, uwol- 
niły kraj od band zbójeckich (m. in, sław- 
nego Kuczuk chana na pograniczu Kurdy- 
stanu i Persji) i zaprowadziły jaki taki ład 
w skołatanem państwie. Agitacja komuni- 
styczna, która zą czasów rezydowania w 


cerów rosyjskich, Biorąc udział w niezli- | Teheranie posła Zw. S. S. R, Rotsteina, 


czonych walkach wewnętrznych, jakie 


wstrząsały w ostatniem 


Persją, dosłużył się rangi generalskiej (do 
czego zresztr w Persii nie wymagano nai- 


T 
ji 


trzydziestoleciu | 


| 


prowadzona była bardzo intensywnie, o- 
becnie przy nowym pośle, Szumiackim, 
znacznie osłabła. A, jak wiadomo, Anglja 
rezygnując z praw, przysługujących iej w 
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7827 
co działa na system nerwowy, daje wra- 
żenie ciepła, uśmierza ból £ obniża ciśnie- 


krwi, 
Kolor niebieski ściąga najdrobniejsze 
naczynia krwionośne, daje wrażenie cho- 
du, podnosi ciśnienie krwi. 

arwa pomarańczowa ożywia i dodaje 
odwagi. Kuracja polega na oświetleniu ko 
lorową lampką o sile 100 świec; pacjent 
przywdziewa do oświetlania białe szaty. 


nie 


Biblioteka w bouvain 


Dosfarczono dofychczas 355.081 
fomów 


Rząd niemiecki po zawarciu pokoju 
mianował komisję z siedzibą główną w 
Lipsku, mającą za zadanie odl anie | 
uzupełnienie spalonej przez niemców w 
roku 1914 słynnej biljoteki w Louvain. 
Podczas okupacji Ruhry komisja zaniecha- 
ła poszukiwań w Belgii i Francji, nato. 
miast szukała we Włoszech dzieł, mają- 
cych zastąpić zaginione w ogniu książki. 

czerwcu 1923 roku nadeszły z Rzymu 
trzy wagony książek, Tej jesieni wznowio- 
no zakupy we Francji i Belgji, Dostarczo- 
no dotychczas do bibljoteki 355.081 ksią- 
żek, 218 manuskryptów, 240 dokumentów 
1 671 inkunabułów. 
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Persji w myśl traktatu z Rosją z 1907 r., 
również wycofała z południowej 'Persj 
swoje wojska i zrzekła się temsamem 
swych wpływów, 

Riza cham, obejmując więc rządy jako 
nowy szach, ma znacznie bardziej ułatwio- 
ne zadanie od jego poprzedników, Należy 
przypuszczać, sądząc z dotychczasowe) 
jeóo działalności, iż uda mu sie opanować 
sytuację wewnętrzną całkowicie i dać Per 
sji te fundamenty zdrowego, nowoczesne: 
go ustroju państwowego, jakie dał Turcji 
Mustafa Kemal pasza. 
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Jak wiadomo, suknie zupełnie nowe 
nie sprawiają tej satysfakcji, co modele, 
które samemu lub przy pomocy szwaczki 
przerobiło się i zmodernizowało z sukien 
zeszłorocznych. Zwłaszcza w tym roku, 
kiedy rzucone z góry hasło oszczędności 
jest bezwzględnie stosowane w przedsię- 
biorstwach zarówno państwowych i pry- 
watnych, odbijając się tak przykro na 
budżetach domowych wszystkich prawie 
klas i stanów — panie nasze tem chętniej 
uciekają się do tego środka. 

Ale jakże to uskutecznić w tym sezonie, 
kiedy klosze, kliny i godety zrewolucjoni- 
zowały z gruntu modę, a proste i wąskie 
„woteczki* przedzierżgnęły w stroje wol- 
ne i obszerne, o kształtach miękkich, ko- 
biecych? Zadanie to istotnie nie tak łatwe, 
ale w większości wypadków da się roz- 
wiązać zadawalniająco. 

Oczywiście nie wtedy, gdyby się ze sta- 
rych zeszłorocznych sukien chciało two- 
rzyć sensacyjne modele i kreacje. Chcieć 
w tym wypadku stosować kroje nowe i 
skomplikowane, znaczyłoby popsuć do ni- 
czego suknię zeszłoroczną bez żadnej ko- 
rzyści, Myślą przewodnią powinno tu być 
nie tworzenie nowych modeli, lecz raczej 
dostosowanie, przy możliwie małym na- 
kładzie pieniężnym, sukienki z przed roku 
lub z przed dwu do mody dzisiejszej i dzi- 
siejszego stylu, 

Dla przykładu podajemy dziś kilka mo- 
deli, których przeróbka nie nastręcza wię- 
kszych trudności, W każdym z trzech kół 
widzimy po dwa obrazki, z których jeden 
przedstawia model zeszłoroczny, drugi zaś 
tenże model przerobiony i zmodernizo- 
wany, 

Grupa 1: Każda z pań zapewne ma je- 
szcze z zeszłego roku palto, proste, skrom 
ne, bez ozdób, jakie noszono za czasów t. 
zw. mody męskiej, Jeżeli posiada ono — 
jak na naszym obrazku — pelerynę lub 
modny wówczas rodzaj fartuszka z przo- 
du, to mamy już i materjał na klosze, W 
tym wypadku należy tylko jeszcze obszyć 
futrem kołnierz i mankiety, oraz dół palta 
między kloszami, co wygląda bardzo o- 
zdobnie i dekoratywnie, 

O ile zaś nie ma się do dyspozycji tego 
samego materjału, ani nie można go do- 


kupić, w takim razie należy kliny kloszo- 


Nowe zapięcie palti żakietów 

Ostatnio znów wchodzą w modę jako 
zapięcie szamerowania, których nie wi- 
dzieliśmy już od kilku lat. Nadają się one 
zwłaszcza dó modeli, zapiętych wysoko 
pod szyją, zwłaszcza kostjumów, wygląda- 
ją zaś najlepiej na materjałach ciemno-po- 
pielatych, szetlandach i t. p. Palta takie i 
żakiety obszywa się przeważnie szarym, 
cieniowanym barankiem, który w tym ro: 
ku jest bardzo en vogue. 
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we wyciąć nieco mniejsze i sporządzić klo 
sze całkowicie z futra. Wprawdzie w tym 
wypadku wyjdzie skórek znacznie więcej, 
jednak przeróbka i tak nie musi koszto- 
wać zbyt wiele, gdyż dzisiejsze imitacje są 
względnie tanie, zwłaszcza z królików i 
zajęcy, które coprawda nie są byt trwałe. 
Niezbyt drogie są jednak piżmaki natural- 
ne, odpowiednie do palt w kolorach, oraz 
imitacje karakułów dla palt czarnych, 

Grupa 2: Suknia z kazakiem, którą bar- 
dzo łatwo zmodernizować, zwłaszcza, o 
ile suknia jest gładka, bez haftów i ozdób. 
Sprawa komplikuje się nieco, jeżeli, jak to 
widzimy na naszym obrazku, kazak jest 
zahaftowany u dołu, 

Ale i w tym wypadku można znaleźć 
wyjście: mianowicie moda dzisiejsza prze- 
pisuje sukienki krótsze tak, że suknia spo- 
dnia pod kazakiem staje się zbyteczna i 
można jej użyć na klosze. Haft przedłuża 
się ku górze, w formie tak modnych dziś 
zębów, przez co, stosownie do nowego sty- 
lu, podwyższa się zarazem nieco linja talji, 
Od poszczególnych zębów przeciąga się 
wąziutki haft wzdłuż sukni aż do góry, co 
nietylko sprawia efekt modny i oryginal- 
ny, lecz zarazem poszczupla figurę. Mod- 
ny w zeszłym roku kołnierzyk leżący na- 
leży zastąpić wąską obszywką w rodzaju 
kołnierza chłopskiego, ściągniętą z przodu 
wąską wstążeczką. 

Główną rzeczą jednak, jako najcharak- 
terystyczniejszą cechą dzisiejszej mody, są 
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Moda pod znakiem ograniczenia wydatków 
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| klosze, Umieszcza się je po bokach tam, 
| gdzie były rozcięcia kazaku, jak również 
wszywa się je klinowo z tyłu i z przodu po 
jednym. Dla ozdoby można jeszcze klosze 
obszyć wąskiemi pasemkami futra, a wów= 
czas stworzymy sukienkę nietylko modną, 
lecz i elegancką, w której śmiało można 
składać. wizyty, iść po południu do ka 
wiarni i t, p, Jeżeli jeszcze na zakończenie 
rękawów wszyjemy pufy jedwabne, utrzy- 
mane w kolorze zasadniczej barwy haftu, 
to sukienka będzie mogła śmiało rywalizo- 
wać z najświeższym modelem  tegorocz- 
nym; 
Grupa 3: Jeszcze łatwiej dają się mo- 
dernizować toalety wieczorowe w formie 


koszulki z wyszyciem z perełek i korali- | 


ków. Poprostu umieszcza się .w kilku miej- | 


scach u dołu symetrycznie półchusteczki z 


crepe georgette lub krepy gazowej, które | 


się naszywa w ich punkcie szczytowym, 0- 
siągając tym sposobem nietylko modny wy 
gląd sukni, lecz również nieodzowną dziś, 


choć tylko pozorną, jej szerokość, Korzyść | 


jest w tym wypadku jeszcze i ta, że nie 
potrzeba rozcinać sukni i niszczyć haftu. 
Do tego można dodać lekki szal z gazy 
barwy perełek, przypięty kwiatem. 

Jak widzimy, modernizacja sukien ze- 
szłorocznych i dostosowanie ich do dzisiej 
szej mody nie jest tak .rudne, jakby się 
wydawało na pierwsy rzut oka — tylko 
trochę fantazji i pomysłowości. 


BAGA 
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Podatek od TE chłopięcej 


Nawet nasz Grabski nie wpadł na taką 
genjalną myśl, że możnaby opodatkować 
na rzecz państwa tak modne dzisiaj fry- 
zury paziowskie. Nietylko zresztą Grab- 
ski, ale żaden wogóle genjusz skarbowy, 
nie pomyślał jeszcze o czemś podobnem, 
Taki geńjusz nad genjusze znalazł się o- 


becnie'w Tyrolu, gdzie kilka gmin zapro- | 


| zków: opodatkowanie fryzur paziow- | 


pik». ten nie będzie zasilał — jakby 
| ktoś mógł przypuszczać — kas gminnych, 
lesz ma on być środkiem odstraszającym 


| przeciw modzie, którą śminy te uważają 
za myśl dekadencką. 


Kiedy fryzjerzy tyrolscy zaprotestowali 
przeciw temu nowemu podatkowi, prze- 
wodniczący jednej z gmin wskazał im na 
15 werset 11 rozdziału 1 listu św, Pawła 
do Koryncjan, w którym powiedziamo: 

„Jeżeli kobieta ma długie włosy, to jest 
to chwałą dla niej, albowiem włosy po to 

jej były dane, aby ją okrywały”. 
| Przewudniczący gminy dodał, że woli 


| dawać posłuch wskazaniom św. Pawła ani- | 


żeli zaleceniom mody paryskiei 


Suknia — Kimono 


Tak modna swego czasu zaczyna znów 
być noszona coraz więcej. Kimono takie 
można samemu w wolnych chwilach wy» 
haftować — napodpowiedniej w kwiaty 
wiśniowe, Należy tylko uważać na dobóń 
kolorów, by później całość nie wypadła 
zbył jaskrawo i krzycząco. Najwytwore= 

„niej wygląda kombinacja jedwabiu koloru 
kości słoniowej z haftem różowym, prze« 
chodzącym w lila, lub jeden z najmodniej« 
szych dziś kolorów, bronzowo-herbaciany, 
haftowany w deseń niebieskawy. 


Pikantny album 
nagiej tancerki 
Sensacyjny proces Karny 
w Budapeszcie 


Znana „naga tancerka" Baby Becker. 
stała się przedmiotem wielkiego skandalu, 
o którym — bez zgorszenia lecz raczej z 
lubością — mówią dużo w sferach tową* 
rzyskich Budapesztu. 

Mianowicie przed kilku miesiącami mae 
larz Imre Szanto w kołach złotej młodzie< 
ży i zblazowanych starszych panów poka» 
zywał album przedstawiający piękną Baby 
w pozach bardzo pikantnych i ubraną bare 
dzo niedostatecznie. Ktoś zdradził to poli» 
cji, która album skonfiskowała, Malarz 
Szanto oraz wydawca albumu Kellner za= 
siedli na ławie oskarżonych pod zarzutem 
szerzenia zgorszenia i skazani zostali na 
kilkutygodniowe kary aresztu, 

Tymczasem piękna a grzeszna Baby 
„zwiała" do Wiednia, wobec czego nie 
można jej było pociągnąć do odpowiedzial- 
ności, — Tancerka jednak oświadczyła, że 
czuje się niewinną (oczywiście w znacze- 
niu prawnem) i gotowa jest stanąć przed 
sądem, o ile jej pozwoli odpowiadać z 
wolnej stopy. 

Tak się też stało i przed kilku dniami 
wśród olbrzymiego zainteresowania licznej 
publiczności odbył się ów sensacyjny pro- 
ces. Zwolennicy sensacji doznali jednak 
rozczarowania. Panna Baby zeznała krót 
ko a stanowczo, że nie poczuwa się do wi- 
ny. Zdjęcia kazała zrobić wyłącznie dla 
siebie — z amatorstwa — i nie wiedziała 
zupełnie, że Szanto powielił je i jako albu: 
my sprzedawał po wysokiej cenie osobom 
prywatnym, 

Ponieważ Szanto zeznania te potwier- 
dził, piękną tancerkę uwolniono, a malarz 
i wydawca będą musieli ponownie odpo 


wiadać za szerzenie niemoralności. 
a dn c= 


Nauka tkactwa ręcznego 


Kurs I obejmuje: kilimy, dywany per 
| skie, smyrneńskie, sumaki. 
Kurs II: półgobeliny, gobeliny, 
ny polskie. 
Kurs III: Koronki weneckie, filet. 
Bliższe informacje. Cegielniana 31 — 
I piętro. mieszk. 5. Między 10 — 1. 
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Po wczorajszej premjerze 


„Damyihuzary” 
AL Fredry w teatrze miejskim 


Gdy zbankrutowała bezpowrotnie „ra- 
cja stanu” Polski szlacheckiej, Polski mag- 
nackich fortun i pychy bezgranicznej, po- 
dłości i zaprzaństwa, zdrad i przedajnych 
knowań, gdy rozbiory pokrajały państwo 
w krwawe bruzdy—twórcza myśl o zmar- 
twychwstaniu narodu przytaiłą się w 
dworkach szlacheckich. 

Ludzie skromni i szarzy, ujęli 
spracowane, żylaste ręce „rząd dusz”, któ 
rzy sprawować zaczęli nie w błyszczącym 
przepychu karmazynów i brylantów, ale 
z szarej sukmanie chłopskiego Naczelni- 
ka. 

W niskich, pochylonych ku ziemi dwor- 
kach poczęła się ta myśl twórcza, która 
wybuchła wielką pieśnią entuzjazmu, co 
przyszła „z ziemi włoskiej do Polski”. 

Z popiołów serca wskrzeszony został 
cudowny sen o szpadzie, który śniły le- 
jony, przemierzając świat cały pod bo- 
napartowemi sztandarami, 

Nowe prawa, nowe idee, nowe 
żlobiły się w sercach ludzi cichych, ludzi 
dobrych, którzy w swych dworkach czcili 
przeszłość świetną, przepyszną,.. 

Nie było wtedy na świecie, w okresie 
po wojnach napoleońskich, gdy ludzkość 
powoli wracała do równowagi i spokoju, 
ani huraganów dziejowych, ani rewolucji, 


które druzgotały i miażdżyły trony, ani 
sensacyjnych odkryć, ani wstrząsów, któ- 
j 


w swe 


drogi 


re raz po raz w drganie wprawiały dale- 
kie kontynenty, 

A jeżeli nawet było to, gdzieś daleko 
na wielkim świecie, to do Polski trafiało 
po pewnym dopiero czasie. Zatracała się 
pierwotna siła — przychodziło niby ja- 
Kkieś echo ciche a dalekie... 

„Niech na świecie huczy wojna, byle 
polska wieś spokojna" — jak mówił 
subtelną ironją Wyspiański w „Weselu“, 

Żyło się jakoś ciszej, spokojniej, wol- 
niej w tym okresie dyliżansów  poczto- 
wych i „sztajnkellerek”, przeżywało się 
wszystko mniej intensywnie, bez dreszczy 
i sensacji, 

Wszystko to jakże dziś od nas odda- 
lone — nie poznać ani ludzi, ani czasów, 
ani przeżyć, 

W gorączkowym rozpędzie, w nerwo- 
wym rytmie kultury wielkich miast, mi- 
śocących w ciemne wieczory potężnem 
światłem łukowych lamp i przerzynającej 
ulice reklamy — dawno się gdzieś zatra- 
cił i zapodział ten spokój, 

Stare dworki żyją tylko w dalekiem 
sennem wspomnieniu, które poprzez ser- 
deczny, promienny uśmiech wskrzesza 
Fredro, Nie na tem miejscu mówić o jego 
słonecznej pogodzie, o jego pokrewnych 
cechach z Moljerem: pisać o Fredrze fa- 
chowe artykuły, czy też może poprostu 
szkolne wypracowania na zadany temat— 
byłoby to wyłamywanie otwartych drzwi. 

W okresie zmieniających się wciąż na- 
strojów, w intensywnem przeżywaniu u- 
czuć, czy też może merwów raczej — za- 
ginęła gdzieś ta dobroć serdeczna, której 
tak wiele w komedjach Fredry. 

Uśmiech rozrzewnienia wobec tych 
ludzi prostych, szczerych, dobrych brzy- 
dzących się kłamstwem życiowem i niską 
intrygą, uśmiech serdeczny jest najgłęb- 
szym hołdem złożonym ojcu komedji pol- 
skiej, dziś w okresie doniosłych zmian i 
PB, w progu wielkich  przeło- 
mów 


z 


zk: M. K.” 

TEATR MIEJSKI. Teatr miejski dale dziś po 
południu po raz ostatni przed zejściem na czias 
dłuższy z afisza arcydzieło Zygmunta Krasiń- 
skiego „Nie-Boska komedia". 

Wieczorem po raz drugi mieśmiertelna kro- 
tochwila Fredry (ojca) „Damy i huzary*, która 
na wczorajszej premierze przyjęta była entu- 
ziastycznymi oklaskami szczerze rozbawionej 
publiczności. Na dzisiejsze przedstawienie, mimo 
niedzieli, ważne są bilety ulgowe dla urzędników 
państwowych, komunalnych i wojskowości. 

Jutro „Damy i huzary* na dochód Samopo- 
mocy przy gimnazjum Wiśniewskiego. 

W piątek VIII-ma premiera sezonu. Będzie nią 
dowcipna aktualna komedja popularnego pisarza 
scenicznego, autora „Zmartwień pama Tamel- 
beina“, St, Krzywoszewskiego, p. t 
ster", grana w warszawskim 
przez 30 wieczorów z rzędu. 


„Pan mini- 
teatnze letnim 


Sprostowanie 


Autorem artykułu p. t. ,„Marnotrawie- 
nie grosza publicznego”, umieszczonego w 
Nr. 309 „Głosu Polskiego" jest, nie, jak 
przez omyłkę wydrukowano Gapliński, 
lecz p. W, Czapliński, art. rzeźbiarz. 


NIE SPISZ SPOKOJNIE I JESTES | 
ZDENERWOWANY, ——— ———— 
= UZYWAJ SANATOR. 
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Chcial ofruć wspólnika perskim proszkiem 


Który jest na szczęście śmiertelny tylko dla pcheł 


Mocą pisemnej umowy została zawar- 
ta w roku 1920 spółka pomiędzy Włady. 
sławem Wodzińskim a Jakubem Leśniew- 
skim i po kilku dniach nowi wspólnicy 
otworzyli olbrzymi zakład stolarski przy 
ulicy Sienkiewicza 56. 

Początkowo przedsiębiorstwo przyno- 
siło znaczne. dochody i prosperowało wy- 
śmienicie, to też wspólnicy zaangażowali 
kilku praktykantów, pieczę na którymi po 
wierzono starszym czeladnikom: Mare- 
ckięmu i Dabeszce. 

W roku 1922 do sądu resursy rzemieśl- 
niczej wpłynęła skarga Władysława Wo- 


dzińskiego, w treści której Wodziński 
stwierdzał, że Leśniewski okrada go i 
przyjmuje prace na własną rękę, czem 


przyczynia się do zmniejszania zarobków 
spółki, której kasa wykazuje deficyty. 

W dniu polubownej rozprawy wspólni- 
cy pogodzili się, obiecując solennie, że od- 
tąd pracować będą intesywnie. 

I od tej pory firma poczęła przyjmować 
coraz to nowsze zamówienie, praca wzra- 
stała, pieniądze napływały i wspólnicy by- 
li nawzajem z siebie zadowoleni. 

Pod koniec roku ubiegłego Władysław 
Wodziński począł rzadziej przychodzić do 
warsztatu, gdyż od pewnego czasu czuł się 
niezdrów: stałe bóle głowy, kurcze żołąd- 
ka i ogólne osłabienie, podkopały zdrowie 
tego człowieka tak, że po miesiącu stale 
leżał w łóżku, 

W międzyczasie Leśniewski, którego 
wspólnik nie kontrolował, prócz zamówień 
firmowych, brał także zamówienia prywa- 
tne, polecając wykonanie roboty, czeladni- 
kom, którym wypłacał z kasy spółki. 

Wodziński wdał się wreszcie do dr, 
Sztęinberga, który po zbadaniu orzekł, że 
nie znajduje żadnych objawów choroby i 
zalecił klijentowi spokój, 

Jednak stan zdrowia Wodzińskiego po- 


| garszał się z dnia na dzień i wreszcie udał 

| się on do d-ra Jankowskiego, który rów- 
nież orzekł, że nie znajduje żadnych ob!.- 
wów choroby, 

A Wodziński wciąż czuł sie $orzej z 

| dnia na dzień i rzadko przychodził do biu- 
ra, przyczem zwykle po jedzeniu wymioto- 
wał, skutkiem czego zmuszony był odży- 
wiać się jedynie potrawami rozcieńczone- 
mi. 

Trzeci lekarz Wildauer, do którego u- 
dał się p. Wodziński, również nie znalazł 
objawów chorobowych i Wodziński po- 
wziął, na zasadzie orzeczeń lekarskich, pe 

| wność, że zapadł na nieznaną dotąd i nie- 
uleczalną chorobę. 

Po dwóch miesiącach Wodziński zwo- 
łał konsyljum lekarskie, które orzekło, że 
nie jest w stanie orzec, jakiego rodzaju 
choroba trapi Wodzińskiego, postawiono 

| jednak djagnozę, że Wodziński iest nieule- 
czalnie chorym. 

Leśniewski z biegiem czasu stał się 
faktycznie jedynym właścicielem sklepu i 
zakładu stolarskiego, rządzac udzielnie i 
automatycznie. 

Pewnego dnia w początkach maja roku 
bieżącego przyszedł Wodziński do sklepu 
i począł kontrolować księgi. 

Wodziński opuścił na kilka chwil za- 
kład i powrócił doń po 5-ciu minutach, 
otworzył pomarańczę i wyszedł z pokoju. 

Po powrocie ze zdziwieniem zauważył 
na pomarańczy jakiś żółty proszek, który 
strzepnął z pomarańczy i spożył ją. Nastę- 
pnie zawważył, iż bułki są również posypa- 
ne żółtym proszkiem. — Wodziński nie 
przywiązując do powyższego. wagi zjadł 
bułki i po chwil począł wymiotować i 
uczuł piekący ból w żołądku. 


Po dwóch dniach gdy Wodziński przy- 
szedł znowu do zakł. i powiesił palto na 


Współtowarzyszom pracy w Gazowni Miejskiej w Łodzi, Zarządowi tejże Gazowni 
Polskiemu Związkowi Użyteczności Publicznej i wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
j posługę drogim nam zwłokom 


KONSTANTEGO OLEWSKIEGO 


$ serdeczne „Bóg zapłać” składają z głębi zboląłego Serca 


Es 8608— 1 


Jak ożywić nich budowlany? 


Żona, dzieci i rodzina. 


Należy wziąć pod rozwagę przykład Anglii 


Mimo wysiłków ze strony rządu i samo- 
tządów, ruch budowlany nie jest jeszcze 
w stanie zaspokoić minimalnych mieszka- 
niowych potrzeb społeczeństwa, Zjawisko 
to daje się zaobserwować nietylko u nas, 
ale i w całej Europie, 


Jak dotąd opinja nie doceniała donio- 
słości tej sprawy. Jakoś to będzie, mó- 
wiono. Gdy czynsze od lokalów wzrosną 
—przedsięciorcy znów rozpoczną prace. 
Czynsze rosły i dziś osiągnęły już u nas 
60 proc. przedwojennych, zaś w znacznej 
części Europy prekroczyły nawet przed- 
wojenną cenę. A ruch budowlany nie 
wzrasta, Więc czeka się na obniżenie 
stopy procentowej. Ale to nie jest kwestja 
dni, ani miesięcy. Ale zresztą i to nie za- 
łatwi sprawy. Ograniczenie prawa własno 
ści, raz zastosowane, grozi w każdej chwi- 
li. Kamienica przestała być pewną lokata, 
i nigdy nie ściąśnie owych kapitałów „spo 
kojnych', uciekających od ryzyka, prag- 
nących  przedewszystkiem bezpieczeń- 
stwa. Kapitaty zaś ruchliwe nigdy „w ka- 
mienicach'* nie pracowały. To też nie 
można opierać przyszłości ruchu budowla 
nego na kamienicznictwie. 

Może on ruszyć się, może się rozwinąć, 
jeżeli zdoła dać po przystępnej cenie to- 
war (miesżkanie) do rąk samego konsu- 
menta (lokatora dzisiejszego). Mówimy po 
cenie przystępnej — mając na myśli cenę 
spłat nie wyższą od dzisiejszego komorne- 
go. Nie jest to rzeczą łatwą. Cena ubika- 
cji w domku murowanym wynosi dziś 4 do 
5 tysięcy złotych. Jeżeli przyjmiemy za 
podstawę obliczeń procent urzędowy od 
kapitałów, to same odsetki od jednej ubi- 


akacji rocznie wynosić bedą 960—1200 zł. 


co jest sumą poprostu zawrotną, A suma 
ta nie obejmuje amortyzacji kapitału i 
świadczeń komunalnych, nie mówiąc już 
o podatkach, 

Nad tego rodzaju budownictwem dla 
mas musimy na razie przejść do porządku 
dziennego. Nieco niżej kalkulują się dom- 
ki drewniane: 3—4 tys. zł, ubikacja, Ła- 
two jednak obliczymy, że i one nie odpo- 
wiedzą przy obecnej stopie procentowej 
istniejącym potrzebom. I oto dlatego po- 
trzeba koniecznie szukać dróg nowych. 

Anglja je znalazła, Domki wynalezione 
tam, domki stalowe, należycie od wpły- 
wów atmosferycznych zabezpieczone, kal 
kulują się w cenie 2 tys. zł. ad czterech 
pokoików z kuchną i t. d. Odsetki dziś o- 
bowiązujące wynoszą więc od tego rodza- 
ju budynku 480 zł. rocznie, co czyni 40 
zł, miesięcznie. Łatwo obliczyć, że tu 
możliwa jest i amortyzacja kapitału sto- 
sunkowo dość szybka. 

Niestety, nie zwrócono na to dotąd na- 
leżytej uwagi u nas, A właśnie to budow- 
nictwo, wypróbowane już w Anglji, winno 
być jaknajszerzej poparte przez czynniki 
rządowe i samorządowe, 


Jesteśmy przekonani, że interwencja 
czynników państwowych i komunalnych 
jest potrzebna jedynie do przełamanią lo- 
dów i że z jednej strony w bardzo krótkim 
czasie przemysł ten rozwinie się samo- 
dzielnie i stanie o własnych siłach — z 
drugiej zaś strony pieniądz publiczny, tu 
zastosowany, nie będzie zużyty na filan- 
tropię, lecz należycie oprocentowany wró 
ct do skarbu, który żadnei wskutek tego 
straty nie poniesie, 


PR Z O i 


Nr 518, 


haku, spostrzegł, że wspólnik jego Leśniew 
ski coś manipuluje koło kieszeni. a gdy 
rozwinął paczkę z bułkami, skonstażował, 
że są one pcsypane żółtym proszkiem. 
Wówczas w umyśle Wodzińkiego, po- 
wstało podejrzenie, że wspólnik Leśniew- 
ski zamierza go otruć, jednak zachowuje 
się z dawkami trucizny z pewną rezerwą. 

Dnia 9 maja b. r. przyniósł Wodziński 
do składu specjalnie opakowane bułki i 
poleciwszy terminatorowi Dobreszce i 
Mareckiemu zwracać uwagę na Leśniew- 
skiego, wyszedł na podwórze. 

Po powrocie terminatorzy opowiedzieli 
Wodzińskiemu, że po jego wyjściu Le- 
śniewski zbliżył się do palta Wodzińskie- 
go i manewrował coś koło kieszeni. 

Po sprawdzeniu okazało się, że bułki 
posypane były żółtym proszkiem, 

Następnego dnia Wodziński przyłapał 
Leśniewskiego w chwili, gdy ten posypy- 
wał bułki proszkiem 

Państwowy zakład badania żywności 
przy ul. Gdańskiej 44 wziął ów proszek do 
kadania mikrochemicznego i wykazał, że 
proszkiem onym jest „Morsin”, czyli per- 
ski proszek, bezwzględnie śmiertelny dla 
małych robaczków. Pii 

Inż, Sosnowski stwierdził, że przy więk- 
szem użyciu może spowodować w orga- 
nizmie człowieka zaburzenia, jednak daw 
ki muszą być kolosalne, Leśniewski przy- 
znał się do winy usiłowania pozbawienia 
zdolności do pracy Wodzińskiego i zeznał, 
że wspólnk okradał go i w ten sposób , 
chciał go unieszkodliwić. | 

Dnia 14 października sąd pokoju II okr, 
rozważał sprawę, gdyż urząd prokurator- 
ski zadecydował, że nie było tu wypadku 
podstępnego zamachu na życie. 

Jednak na rozprawę nie stawiło sie kil. 
ku świadków, wobec czego sąd wyzna- 
czył ją na dzień 24 b, m, 


Nałódzkich ekranach 


Kino „buna“ 


„Harem mężów” 


Cały świat jest na wspak. Wszędzk 
nastąpiło zupełne przewartościowanie 
wartości, wszystko poodwracało się pod- 
szewką na wierzch, jak w słynn „tea- 
trze nagich masek” Luigi Pirandella, 

Tedy nie należy się dziwić, że piękna 
kobieta chce mieć kilku mężów, taki ha- 
rem, na który może sobie pozwolić każdy 
pasza w Turcji czy szeik arabski. 

Zresztą wszystko jest rzeczą przypad- 
ku, a przypadki chodzą nietylko po wiel- 
kich artystach, ale i po zw ch mier- 
telnikach. 

W drodze przypadek zaskoczył parkę 
podróżników: pociąg uciekł im z przed 
nosa, a oni zostali na maleńkiej stacyjce 
Jak tu przenocować? Ano — ślub! W do- 
datku ślub na obce nazwisko, nazwiske 
jego przyjaciela, poety, piosenkarza 


Po kilku dniach poecie składa wizytę 
jego... „żona. 

Ale w poecie budzi się prawdziwe 
uczucie miłości i po szeregu najdziwniej- 
szych „kwiprokwoków*, w których wy- 
bitną rolę odgrywają jego przyjaciółecz- 
ki—pobierają się i są szczęśliwi, bez ha- 
remów i bez „numerowanych mężów `. 

Gra Bebe Daniels jest pierwszej kla- 
sy". Posiada swoisty wdzięk i urok, któ: 
ry podkreśla krótka, zwichrzona czupryne 
ka i żywe inteligentne oczy. 

Dekoracje są oryginalne:: olbrzymia 
ilość drzwi, przez które wciąż spaceruje 
wiecznie śpiący Janek i zazdrosny poeta. 

W oryginalnych pozacł poznają się 
adoratorzy uroczej Colette, -pod kanapą, 
ściskają sobie po przyjacielsku ręce. 

Obraz posiada sporo niefrasobliwego 
humoru i ma dzisiejsze kiepskie czasy jest 

Kin. 


doskonałym środkiem . 
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Przed dwoma. tygodniami właścicielka 
jednego z większych sklepów kolonjal- 
mych w Łodzi umieściła anons, iż ma do 
odnajęcia część swego mieszkania. 


Bosfojny lokator 

Na anons ten zgłosił się jakiś młody, 
przystojny, elegancko ubrany. mężczyzna, 
który zameldował się wizytówką, opiewa- 
Jącą: 

„il signore Grando Caveliero doctoro Gio- 
vanno Woltio“, 

Przybyły oświadczył pani domu, iż jest 
kuzynem ambasadora włoskiego w War- 
szawie i otrzymał misję 

zorganizowania konsulatu w Łodzi 
i do tego celu potrzebne mu są odpowied- 
nię apartamenta. | 

W potocznej rozmowie doctoro Gio- 
vanno Wolffo napomknął, iż jest potom- 
kiem dożów weneckich, posiadaczem ol- 
brzymiej fortuny, czasowo zasekwestro- 
wanej przez Mussoliniego i... kawalerem. 

Doctoro Wolffo zdołał wzbudzić w ser- 
cu pięknej właścicielki mieszkania nadzie- 
ję, iż zostanie ona żoną arystokraty wło- 
skiego, co otworzyło przyszłemu konsulo- 


wi 
drogę do kasy 
swej przyszłej małżonki, 
Zdołał on nawet pod jakimś błahym 
pretekstem wyłudzić cześć drogocennej 
biżuterji 


| znikł, 


Pan sekrefarz komisarza rządu 

Urząd śledczy, do którego zwróciła się 
ofiara własnej naiwności ustalił, iż osoba 
„Il signore Grando Cavallero" jest w am- 
basadzie włoskiej nieznana i wszczął do- 
chodzenie celem zdemaskowania oszusta. 

W międzyczasie w ubiegłą środę do 
niejakiej Segałowej, zam. przy ul. Konstan- 
tynowskkiej nr. 7, zajechał autem jakiś o- 
sobnik w futrze, przepasany szarłą sę- 
dziowską i oświadczył Segałowej, iż jest 
najwyższym sekretarzem komisarza rządu 
i może się wystarać dla niej o koncesję na 
kawiarnię o co się Segałowa od dłuższego 
czasu ubiegała. 

Po dłuższych pertraktacjach z Segało- 
wą, oznaczył wysokość wynagrodzenia za 
uzyskanie taj koncesji 

na 250 złotych. 

Ponieważ jednak w trakcie pertrakta- 
cji Segałowa powzięła podejrzenie co do 
autentyczności osoby najwyższego sekre- 
tarza komisarza rządu, poleciła mu zgło- 
sić się o godzinie 5-ej po południu, a w 


Muszforda po obiedzie 


Teraz dopiero sprawą strejku w 
elektrowni zajmie się komisja miejska 

We wtorek, dnia 17 listopada, o godzi- 
nie 7ej wieczór, w lokalu rady miejskiej 
odbędzie się posiedzenie komisji radziec- 
kiej do spraw ogólmych. 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Sprawę uruchomienia większej ilo- 
ści wozów tramwajowych na linji nr. 4, 
jakoteż przedłużenia tejże, oraz 

2) sprawę zatargu w elektrowni łódz- 
kiej, 


maam w kę WĘ- 
rować 00 ROSJI 
Ciężkie warunki koncesyjne 

Szereg przedsiębiorstw _ włókienni- 
czych, zmuszonych z powodu kryzysu i 
wywołanego nim braku rynków zbytu, do 
likwidacji, podjął rokowania w sprawie u- 
tworzenia przeds'zbiorstw w Rosji sowiec- 
kiej. Jak się okazuje Rosja udziela prze- 
mysłowcom koncesji ma następujących 
warunkach: nowopowstające na terenach 
Z. S. S, R. przedsiębiorstwa zyskują kon- 
cesję na 22 lata. W fabrykach tych mu- 
szą być zaprowadzone najnowsze udosko- 
nalenia techniczne i nowej konstrukcji 
maszyny, Rząd z ogólnej sumy dochodu 


pobiera 10 proc. i 2 proc. od obnotu. 


15. XI — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Il signore Grando Cavallero doctoro Giovanno Wolffo 


Konsul, sekretarz Komisarza rządu i prokurator 


w interpretacji znanego oszusta Wolfa Ferstera 
Sensacyjne występy zuchwałego szantażysty na bruku łódzkim 


l 
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międzyczasie zawiadomiła 

za pośrednictwem. sąsiadów 

urzędu śledczego, 
Delegowany do Segałowej wywiadow- 


o powyższem 
ekspozyturę 


ca 
zaaresztował oszusta 
w chwili, gdy ten wszedł do mieszkania, 


Dwie nieudane próby 

Pan sekretarz, początkowo udawaf o- 
burzenie i zagroził wywiadowcy surowemi 
represjami, a gdy to nie wywarło żadnego 
skutku, usiłował przekupić prowadzącego 
go, ofiarując za zwolnienie 

100 złotych i złoty zegarek. 

Ponętna ta propozycja została bez- 
względnie odrzucona i aresztowany ze 
spuszczoną głową rozpoczął wędrówkę do 
urzędu śledczego. W pewnym momencie 
gdy eskortowany i eskortujący znaleźli 
się w pobliżu urzędu śledczego, areszto- 
wany. 

uderzył teką, 
którą niósł ze sobą, wywiadowcę w głowę 
i począł uciekać, 

Cios był tak silny, że wywiadowca u- 
padł na ziemię, po chwili jednak podniósł 
się i wyciągnąwszy rewolwer wezwał u- 
cielkającego do zatrzymania się, a gdy 
wezwanie to nie odniosło skutku strzelił 
doń dwukrotnie i 

puścił się w pogoń. 

Zbieg wpadł w podwórze domu przy 
ul. Kilińskiego 141 i usiłował zbiec przez 
parkan, 

został jednak schwytany, 
i odprowadzony do urzędu śledczego. 


Nagły afak furfi 


Gdy w urzędzie śledczym, usiłowano 
przeprowadzić przy aresztowanym rewizję 
osobistą, „pan sekretarz” począł stawiać 
czynny opór, miotać się i gryźć funkcjo- 
narjuszów policji, 

Równocześnie zarzucił ich gradem 
gróźb, 

Między innemi zagroził, że wysadzi 
gmach urzędu śledczego dynamitem i nie 
zostawi tam kamienia na kamieniu, 

Wobec tego zakuto go w kajdanki i 
przeprowadzono rewizję osobistą, która 
dała obfity plon w postaci ofert, listów 
matrymonjalnych, wycinków ogłoszeń itd. 

Aresztowany nie chciał jednak wyja- 
wić swego nazwiska i w dalszym ciągu 
groził 

interwencją jakichś dygnitarzy, 
którzy się za nim ujmią. 


Osadzony w samotnej celi, aresztant 


rozebrał piec, 
wobec czego zakuto go w kajdany, 


Symulowane samobójstwo 

W pewnym momencie więzień wezwał 
do siebie klucznika i pod pozorem potrze- 
by fizjologicznej, zażądał zdjęcia kajdan. 

Gdy klucznik uczynił zadość jego proś- 
bie. aresztowany gwałtownym ruchem się- 
gnął do gęstej czupryny, poczem włożył 
rękę do ust. 

Po chwili aresztant upadł na ziemię 
i począł sie 

wić w bólach, 

Na ten widok klucznik natychmiast za- 
alarmował pogotowie, przypuszczając, iż 
więzień popełnił zamach samobójczy przez 
otrucie. 

Przybyły lekarz pogotowia wypompo- 
wał mu żołądek i stwierdził, iż niema żad- 
nych śladów otrucia, które więzień jedy- 
nie symulował 

Między lekarzem i symulantem wywią- 
zał się następujący dialog: 

— Jak pańska godność — pyta lekarz. 

— Ja nie mam już godności — brzmi 
odpowiedź. 

— Ale ja pytam o pańskie nazwisko. 

— Za życia jestem bez nazwiska, Do- 
wie się pan o niem dopiero po mojej 
śmierci. 

Wkońcu symulant oświadczył, iż nazy- 
wa się Srul Rabinowicz, 


W roli podprokurafora 

W międzyczasie urząd śledczy otrzy- 
mał informacje, iż do niejakiej Groskopfo- 
wej, której synowie dopuścili się podstęp- 
nego bankructwa, zjawił się jakiś osobnik, 
którego rysopis zgadzał się z rysopisem 
Rabidowicza, 
w szarłie prokuratorskiej i przedstawił się 
jako podprokurator łódzkiego sądu okrę- 

gowego, 

„Pan prokurator" oświadczył, iż może 

syna jej aresztowanego w Berlinie 
zwolnić za kaucją 1000 złotych, 

na poczet której Groskopfawa wręczyła 
mu 250 złotych i złoty zegarek wysadzany 
brylantami. 


Sfary znajomy 
Ponieważ równocześnie zachodziło po- 
deśrzenie, iż Rabinowicz był owym „II si- 
gnore Grando Cavallero doctoro Giovanno 
Wollfo", zarządzono dochodzenie, które 
dało sensacyjne wyniki. 


Rak przetrzebia ludność Łodzi 


Miasto podejmuje z nim walkę 
W dniu 13 listopada r. b. w sali posie- | mitet do walki z rakiem, instytucję spo- 


dzeń wydziału zdrowotności publicznej 
odbyło się posiedzenie organizacyjne ra- 
dy sekcji do walki z rakiem. Obecni byli: 
dyrektor wojewódzkiego urzędu: zdrowia 
dr, Skalski, miejski inspektor sanitarny dr. 
Starzyński, dr. Marzyński, dr. Załęski, dr. 
Goldman, dr. Marynowski, dr. Sonenber$, 
dr. Dengel, dr. Kędzierski i inni, 

Zebranie zagaił dr. Starzyński, wska- 
zując na zamierzenia zarządu miejskiego 
w dziedzinie walki z rakiem. Sekcja do 
walki z rakiem, utworzona przy wydziale 
zdrowotności publicznej magistratu m. Ło- 
dzi, będzie właśnie instytucją koncentru- 
jącą te poczynania. 

Dr. Skalski, powołany na przewodni- 
czącego zebrania, wspomniał o trudno- 
ściach finansowych, z jalkiemi samorząd 
musi walczyć; liczyć na wydatną pomoc 
materjalną ze strony miasta w chwili o- 
becnej nie można i dlatego sekcja będzie 


musiała zapoczątkować swą działalność 


w szczupłych rozmiarach. Ale i to ozna- 
czać będzie poważny krok naprzód. 
Następnie dr. Marzyński zakaeślił plan 
zamierzonej akcji sekcji. Mniema, że po- 
czynania, znajdujące się pod egidą magi- 
stratu, mają wszelkie widoki powodzenia. 
Podobna akcja, zainicjowana przez ko- 


łeczną, pożądanych rezultatów niestety 
nie lała. 

Większość mówców wypowiedziała się 
za koniecznością powołania do życia sek- 
cji do walki z rakiem. 

Następny punkt porządku dzi O O- 
bejmował referat naczelnika wydziału 
statystycznego, p. Rosseta o onganizacji i 
wynikach badań statystycznych z zakresu 
śmiertelności na raka, Wydział sałtystycz- 
ny dokonał szczegółowego opracowania 
materiałów, dotyczących tej kwestji, a u- 
zupełnieniem tych prac ma być uchwalo- 
na przez delegację statystyczną ankieta o 
chorych, dotkniętych cierpieniem raka, 
Kwestjonarjusz ankiety został przez ze- 
branych lekarzy szczegółowo zanalizowa- 
ny i po zgłoszeniu killku poprawek zaak- 
ceptowany. Ankietę przeprowadzi wydział 
statystyczny; kwestjonarjusze będą roze- 
stane do wszystkich lekarzy oraz zakła- 
dów leczniczych na terenie m. Łodzi. 

Wreszcie dokonano wyboru tymczaso- 
wego zarządu sekcji do walki z rakiem, 
Przewodniczącym obrano dr. Manzyńskie- 
éo, zastępcą dr. Załęskiego, kierownika 
miejskiej pracowni bakterjołogicznej. Obo- 
wiązki sekretarza sekcji pełnić będzie 
miejski inspektor sanitarny dr. Starzyński. 


Otóż okazało się. iż rzekomy Rabinoe 
wicz fest znanym oszustem i szantażystą 
Woliem Joskiem Fersterem, 

Ferster w swoim czasie zasiadł na ła- 
wie oskarżonych pod zarzutem oszustwa 
w roli prokuratora d-ra Markowskiego, 
został jednak wówczas uniewinniony. 

Pozatem  Ferster jest poszukiwany 
przez władze w Piotrkowie, Lublinie, So- 
snowcu i Lwowie pod zarzutem dokona- 
nia całego szeregu szantaży, oszustw, wys 
muszeń i kradzieży. 

Bvł on również oskarżony o usiłowae 
nie zabójstwa swej żony. 

Dalsze dochodzenie ustaliło niezbicie, 
iż 
Ferster vel Rabinowicz, „Il signore docto. 
ro Giovanno Wolfio“, „najwyższy sekre- 
tarz komisarza miasta“ i „pan prokurator" 
są jedną i tą sama osoba. 


Karfka z życiorysu 
Ferster pochodzi z zamożnej rodziny « 
Piotrkowa i otrzymałsśrednie wykształce« 
ńie, Kilkakrotnie aresztowany, uciekał 
się zawsze do fortelów, a zwłaszcza czę- 
sto symulował obłalkanie, wskutek tego 
znalazł się w Tworkach, gdzie przez szęść 
miesięcy pozostawał pod obserwacją, 
stwierdzono jednak, iż jest on 
zupełnie normalny. 
Odsiadując karę w więzieniu przy ulie 
cy Targowej, Ferster zawarł znajomość z 


niejakim Wolfem Herszmanem, znanym 
pod pseudonimem. 

„Hojker”, 
który niedawno wyszedł z więzienia. 


Niezrealizowane projekty 

W tece Ferstera znaleziono olbrzymią 
korespondencję z kobietami, które poda- 
wały ogłoszenia matrymonjalne. 

Przy pomocy tej korespondencji Fera 
ster usiłował kobiety te 
szantażować, co mu się jednak nie udawało 

Prócz tego znaleziono przy nim oferty 
całego szeregu firm 
na aniline, meble biurowe, mydło i t, d 

Ferster twierdził, iż Herszman szanta« 
żował go, zmuszając do popełniania o- 
szust w. 

Na podstawie ofert mieli oni przepros 
wadzić 

akcję szantażową na wielką skalę 
czemu jednak przeszkodziło aresztowanie 
Ferstera. 

Sprawa „II signore Grando Cavallero" 
została przekazana władzom sądowym, 


Zb. 


25 gr. hilefy korespondencyjne 


na tramwajach łódzkich 

Na posiedzeniu zarządu kolei elektrycz- 
nych łódzkich, które odbyło się dnia 13 b. 
mies,, na wniosek p. prezydenta M. Cy- 
narskiego uchwalono wprowadzić na 
tramwajach bilety korespondencyjne. 
Bilety korespondencyjne w cenie 25 
groszy będą wprowadzone z dniem 1-ge 
stycznia 1926 roku. 

W ten sposób wniosek r. dr. Szwajga 
tej sprawie został zrealizowany. 
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Gwałfowny wzrosi bezrobocia 


W ubiegłym fygodniu 5200 robotni- 
ków sfraciło pracę 

W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 14-go listopada 
1925 r. było zarejestrowanych 34,324 bez- 
robotnych. Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 26,446 hezrobotnych, w 
tem brało 9,571 bezrobotnych zasiłki u- 
stawowe, wypłacane z funduszu bezrobo- 
cia, oraz 16,875 bezrobotnych zasiłki do- 
taźne, wypłacane ze skarbu państwa. 
W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
3,194 robotników, otrzymało zaś pracę 
340 robotników, do pracy zostało wysła- 
nych 75 robotmików. 
Urząd rozporządza 
scami dla różnych zawodów. 


Praca dla bezrobotnych 


Państwowy urząd pośrednictwa pracy 
w Łodzi przy ul. AL Kościuszki nr. 9 po- 
szukuje kandydatów z dobremi świadec- 
twami i referencjami do obsadzenia na- 
stępujących posad: Na miejscu. W oddzia- 
je dla robotników i rzemieślników: jedne- 
go ogrodnika, znającego się na hodowli 
koni i 10 chłopców do czyszczenia obu- 
wia, W oddziale dla służby domowej: 15 
służących. 

Wolne miejsca dla imwalidów wojen- 
nych: 10 dla ciężko poszkodowanych tka- 


14 wolnemi miej- 


c 
Cia wyjazd z kraju. W oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników: 1 kowala z 
własnemi narzędziami pracy, W oddziale 
dla służby domowej: 5 służących na wieś 
do gospodarzy do wszelkiej pracy. Płaca 
30 złotych miesięcznie i całkowite utrzy- 
manie, jednego specjalistę do robienia ka- 
isele i swetrów trykotowych ma ma- 
szynie „Jucuard'', 
Na wyjazd do Francji: 30 tkaczek na 
jedwab, jednego tolkarza na żelazo z ro- 
dziną i nieokreśloną ilość robotników nie- 
sj tezy aj do gómiciwa kat 


' Kandydaci na wyjazd do Francji będą 
przez misję francuską w dniu 18 
DO. b. r, o godz, 9-ej rano w pań- 
stwowym urzędzie wię oabi pracy w 
Łodzi, Al, Kościuszki nr. 


Kfo winien się stawić 
w poniedziałek 
ni zebrania kontrolne 


Dziś w niedzielę komisje kontrolne są 
nieczynne. Natomiast jutro, t. j w ponie- 
działek dnia 16 listopada r, b. winni się 
stawić punktualnie o godzinie 8-ej rano z 
książeczką wojskową, kartą mobilizacyj- 
ną i innymi dokumentami wojskowymi 
szeregowi rez. i pospolitego ruszenia (kat. 
A, C. C1) na zebrania kontrolne, 

W komisji Nr. 1 (ul, Konstantynowska 
64, koszary 31 p. I, K.) rocznik 1890 o na- 
zwiskach na litery od Sa do Sp, 

W komisji Nr. 2 (ul, Konstantynowska 
81, koszary baonu san.) rocznik 1895, o 
Sarehan na litery od Sn do Sz, 

W komisji Nr. 3 (ul. Wólczańska s) 
rocznik 1901 o nazwiskach na litery L, 


Ze stowarzyszenia fechników 


Kasa ubezpieczeniowa przy stowarzy- 
szeniu techników w Łodzi komunikuje, że 
ma nadzwyczajnem walnem zebraniu sto- 
warzyszenia w dniu 6 listopada r. b. po- 
stanowiono wprowadzić zmiany w statt- 
cie, umożliwiające zapisywanie się wszy- 
stkim członkom stowarzyszenia techni- 


ków w Łodzi 


Sród czasopism 


„PRAWDA. 
Ukazał się nowy numer „Prawdy“ tygodnika 
społeczno-gospodarczego,  zmajdującego coraz 


szersze rozpowszechnienie. Na bogatą treść nu- 
meru skladają się między innymi następujące ar- 
tykuły, które szczegółowo i wyczerpująco oma- 
wiają stan rzeczy, który doprowadził do dymi- 
sii zabinetu „U progu nowej inflacii*, „Brak kon- 
taktu między rządem a społeczeństwem”, „Dro- 
gi wyjścia z obecnego położenia", „Nieoski: 
letność polskiej prywatnej gospodarki", „Ruj- 
nujące kredyty budowiame”, „Sprawa wstrzyma 
nia zwyżek komornego", „Redukcja ogólnej sü- 
my podatku majątkowego*, „Przeglad rynku 
piemiężnego”, „Stanowisko rzadu w sprawie 
streiku w elektrowni lódzkiej”. W odcinku zmaj- 
dujemy obszerny popularno-nankowy szkic p, t. 
„Jedwab  sztuczny*, przedstawiaiacy sposoby 
fabrykacii tego materiafu, oraz „Szkice, z szg- 
regiem luźnych uwag na najaktualmiejsze w ò- 
beonej chwili tematy. 


Numery pojedyńcze dó nabycia w kipskaci 


| 


oraz w administracji „Prawdy“ przy ulicy Zielo- | 
| otrzymacie takowy. 


nej nr, 8, 


e 0 M m m m cz, WISŁY POLA > 


Zgodmie z uchwałami ogólnego zebra- 
nia pracowników elektrowni dziś rano 
strejkujący stawili się do pracy. 

Przy bramie elektrowni zastali silne 
posterunki policyjne, 

Dyrekcja elektrowni nie dopuściła do 
pracy osiemdziesięciu kilku pracowników, 
oświadczając im, że aczkolwiek stosunek 
służbowy z nimi nie zostaje zerwany, to 
o decyzji co do przyjęcia ich do pracy zo- 
staną powiadomieni listownie 

Wobec tego, iż na terenie elektrowni 
ustawione były posterunki policyjne, przy | 
pomocy których dyrekcja elektrowni prze- 
prowadzała przesunięcia personalne | 
wśród pracowników, r. Rapalski interwe- | 
njował w tej sprawie u p. wojewody Da- | 
rowskiego. 

P. wojewoda Darowski przyrzekł in- 

terwenjować w tej sprawie, prosił jednak 


Ulgi podatkowe 


Rada miejska uchwałą swą z dnia 30 
czerwca r. b. postanowiła pobierać od 
wszystki ich nieruchomości, znajdujących 
się na terenie Łodzi dodatek komunalny 
do państwowego podatku od nieruchomo- 
ści w wysokości 100 proc. od normy, prze- 
widzianej w art, 2 ustawy z dnia 1 kwiet- 
nia 1925 r, 

Wobec tego, wydział podatkowy ma- 
gistratu zważywszy m. în. iż: a) zarówno 
wysokość czynszu, jak ií regularny jego 
wpływ wobec ośólmego przesilenia gospo- 
darczego dla: wszystkich nieruchomości 
jet niejednalbowy, zależny bowiem jest od 
położenia, przezmaczenia danej nierucho- 
mości i stanu zamożności jej lokatorów; 
b) że zamieszkiwane przez warstwy pra- 
cownicze i robotnicze na bocznych arte- 
rjach i na krańcach miasta nieruchomości, 
wobec wzmagającego się ustawicznie 
bezrobocia, nie przynoszą wogóle docho- 
dów, zubożałe bowiem warstwy te nie są 


1925 r. 


Vae victis 


przesunięcia personalne 


o przysłanie mu piśmiennej prośby o inter- 
wencję, 

Wobec tego zarząd związku przesłał 
panu wojewodzie następujące pigmio: 

W dniu 13 listopada r. b., o godz. 6-ej 
po poł mocą uchwały walnego zebrania 
pracowników elektrowni, strejk został 
zakończony, W tym samym dniu o powyż- 
szem została powiadomiona dyrekcja elek- 
trowni, Nazajutrz, gdy pracownicy przyby- 
li do pracy zastali wszystkie wejścia ob- 
sadzone silnymi posterunkami policji i 
przy pomocy takówej-  dyrekoja czynila 
różne personalne przesunięcia wśród pra- 
cowników stosownie do swego uznania, 
Posterunki policji nietylko, iż nie zostały 
zniesione, lecz jak mówią wtajemniczeni, 
jeszcze więcej wzmocnione, Prywatnych 
interesantów policja odprowadzała do 
bittra. 


Nr, 313 


GU pracowników elektrowni nie przyjęfo do pracy 


Dyrekcja elektrowni przy pomocy posterunków policyjnych przeprowadziła 


Związek interwenjował w tej sprawie u p. wojewody Darowskiego 


Stwierdzić musimy, iż podobny wypa- 
dek postępowania policji i przysługiwania 
się kapitałowi po zakończonej walce za- 
wodowej, jest pierwszym w Łodzi od cza- 
su niepodległości polskiej, 

Prawda, że Łódź była świadkiem po- 
dobnych metod dyrekcji i policji, lecz z 
czasów okupacji niemieckiej, stosowanej 


przez majora Rybentropa w stosunku do 


strejkujących tramwajarzy w. 1917 roku. 

Ze względów powyższych składamy 
niniejszym protest i prosimy p. wojewodę, 
aby zarządził zniesienie posterunków poli- 
cji na terenie elektrowni. Zaznaczamy jed- 
nocześnie, iż o godz. 17 minut 20, gdy w 
powyższej sprawie w imieniu związku u p. 
wojewody telefonicznie interwenjował p. 
Rapalski — posterunki policji nie były je- 
szcze zniesione, 


dla właścicieli 


nieruchomości 


Małe nieruchomości zapłacą tylko 25-75 proc. 
dodatku Komunalnego 


w stamie w obecnych warunikach opłacać 
czynszu komorniane$śo; magistrat na po- 
siedzeniu swem w dniu 13 b, m, przy- 
chylając się do wntosku wydziału podat- 
kowego, postanowił pobrać dodatek ko- 
munalny do państwowego podatku od 
nieruchomości za okres 1925 roku w na- 
stępującej wysolkości: 

a) od nieruchomości, w których czynsz 
komorniany nie przekracza zł 1,000 — 25 
procent; 

b) od nieruchomości, w których czymsz 
komorniany nie przekracza zł, 2,000 — 50 
proc,; 

c) od nieruchomości, w których czynsz 
komomiany nie przekracza zł 3,000 — 
75 proc; 

d) od nieruchomości, w których czynsz 
komorniany wynosi ponad zł, 3,000 — 
100 proc, 

Uchwała powyższa 
sankcji rady «miejskiej. 


wymaga jeszcze 


Da P. T. Fabrykantów! | 


Zastój, jaki ostatnio zapanował w prze- | 
myśle, sprzyja swobodnemu zagńieżdże- 
niu się 

szczurów i myszy 


w fabrykach W. Panów, co narazić ich 
może na bardzo poważne straty w postaci 
wyrządzonych ez 

szczury i myszy szkód. 
Leży interesie W. Panów 


celem zabezpieczenia tabryk swych i 
towarowych od niebez- 
piecznych szkodników, 


zatem w 
magazynów 


w porę zaopatrzyć się w mój preparat 
przeciwgryzoniony, stosowany przezemnie 
z powodzeniem od trzydziestu przeszło 
lat w fabrykach W. Panów. 

Polecając powyższe łask. uwadze W. P, 


pozostaję 6337—1 


Z poważaniem 


Ch. Kremer, 
Łódź, Piotrkowska 44, fel. 10-89, 


Matki! Chcecie dzieci wasze zdrowo 
wychować, chcecie, by ich nauka nie za- 
męczała, lecz szła ochoczo i żywo, dawaj- 
cie dzieciom zamiast bezwartościowych 
kaw i herbat odżywkę Sanator z mlekiem. 
Sanator jest to skoncentrowany pokarm 
naturalny nie droższy od bezwartościowych 
surogatów. Po jednej próbie zobaczycie 
wyniki tego odżywiania, Wszyscy lekarze 
stosują Sanator, ponieważ odżywia nerwy, 
krew i pobudza siły żywotne, wzmacniając | 
cały organizm, W każdei aptece i B302 4 | | 
02— 


Komunikat, 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


OMNIUM” 


Sp. Akc. w Warszawie. 
—ge— 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonariaszów Tow. Ubezp. „Omnium“, 
zwołane na dzień 3 listopada r. b. uchwa- 
liło fuzję z Tow. Ubezpieczeń „Wilja“ 
przez przejęcie wszelkich aktywów i pas- 
sywów Tow. „Wilja“. 

Jednocześnie uchwalone zostało po- 
większenie kapitału zakładowego z 300,000 
do obowłązującej normy 500.000 złotych. 

„Zjednoczone Tow. Ubezpieczeń Om- 
nium i Wilja, Sp. Axc.* będą nadal pro- 
wadziły 3 działy: 

ubezpieczenia od ognia, od kradzieży 
oraz podczas transportu. 

Jeneralna Reprezentacja na okręg Łódz- 
ki pozostaje nadal w rękach dotychczaso* 
wych reprezentantów Tow. Ub. „Omnium“ 
p. p Roberta Resigera oraz Inż. I, Mar- 
guliesa i mieści się w dotychczasowym 
lokalu Tow. Omnium“ przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 97. 

Fakt, że „Zjednoczone Tow. "Omnium 
i Wilja” należą do koncernu jednego z naj« 
potężniejszych Tow. Ubezpieczeniowych 
w Europie „Riunione Adriatice di Sicurta” 
w Tryjeście daje dostateczną rękojmię so- 
lidnego i punktualnego wypełniania zobo- 
wiązań przyjętych względem swych klijen- 
tów. 8683—1 


Żądajcie sx 


Ra i sady „MUNKA”! | 


8159—30 


Widowiska, Koncerty i odczyty 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18, Dziś, 
w niedzielę, dn. 15-g0 b. m. o godz, 4-ej po po- 
łudniu i wieczorem o zodz. 8,15 niezwykle cie- 
kawy I silny dramat D'Erney'a t Cormona „CGło- 
śna Sprawa", przyjęty entuzjastycznie przez Du- 
bliczność łódzką. 


Poczynając od poniedziałku, dn. 16 listopada 
b. m. cztery razy w tygodniu, t, j. w poniedział- 
ki, wtorki, środy i czwartki odbywać się będą 
przedstawienia po cenach zmiżonych do połowy 
od 50 gr. — 1,50 gr: 


Jutro, t 1. w poniedziałek, po cenach zniża: 
nych- „Głośna sprawa”, 


Kasa czynna w niedzielę od 12—10. wieczo- 
tem bez przerwy, w dnie powszednie od 12 — 3 
15 — 10 wiecz, 


JUTRZEJSZY WIELKI KONCERT. SYMFONICZ. 
NY Z UDZIAŁEM BRONISŁAWA HUBERMANA, 
Jak już podaliśmy, jutro, t, j. w poniedzialek 
odbędzie się wielki koncert symfoniczny © nad. 
Zwyczaj pięknym i interesyjącym programie 2 
udziałem zenialnego skrzypka Hubermana. 


Wielki ten artysta występował w ubiegły pia 
tek w Filharmonii warszawskiej przy doszczętnie 
wyprzedanej sali, a tłumnie zgromadzona pu: 
bliczność owacyjmie przyjmowała Hubermana : 
mie cholała wypuścić go z estrady, domagając Sie 
bezustarmych bisów, 

W Łodzi również bilety są rozchwytywaae i 
nigdy jeszcze kasa biletowa nie była w takie 
oblężeniu jak obecnie. 


Odczyt prof. Gackiego 


Pod egidą związku zawodowego nau: 
czycielń polskich szkół średnich, p. Wła- 
dystaw Gacki wygłosi odczyt w sali Fil. 
harmonji w dniu 4 grudnia r. b. na temat 
„Pod pręgierzem satyry” „„Wesele'* Wy- 
spiańskieśo i "Uciekła mi przepióreczka 
w proso" St. Żeromskiego. 


Ddczyty Czerwonego krzyża 


Czerwony krzyż przypomina, że dzisiaj © 
godz. 12 i pół w poł, w sali Y, M, C: A., Piotr- 
kowska 89, dr. med. Tadeusz Mogiłnicki wygłosi 
odczyt nu. t, „Jakie błędy popełniamy przy wy 
chowy waniu dzieci". 

Wejście na. odczył bezpłatne. 


Ddczyf Belmonfa 


Jak było do przewidzenia, dzisiejszy 
odczyt Belmonta wywołał zrozumiałe za- 
interesowanie, 


Jednak w dniu wczorajszym powtarza- 
no sobie wiadomość, jakoby odczyt ten 
miał być odwołany z powodu zakazu ko: 
misarjatu rządu, 


Przypuszczamy jednak. że wiadomości 
te są fałszywe i że prelegent wygłosi swóń 
odczyt: „O psychozie oskarżania ludzi nie- 
winnych, bejlisjadach, dreyfusjadach i in- 
nych... jađach", 


Osobiste 


Łodzianin, Włodzimierz Tuwim, ukofń: 
czył wydział prawny na Uniwersytecie 
Warszawskim. 8679—1 

P. Jatusz Berger ukończył wydział prawny 
uniwersytetu warszawskieza 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
15 listopada 1925 r. 


Walka o stały Kurs złotego -- nakazem chwili 


W ostatnich dniach nastąpiła znowu 

zwyżka kursu dolara, tem dotlcliwsza, że 
iniespodziewana. Przyczyna tego zjawiska 
leży w nagłem zapotrzebowaniu wielkich 
sum w walucie zagranicznej przez szereg 
większych instytucji finansowych. Waluty 
te potrzebne były przeważnie dla we- 
wnętrznego obrotu. Banki posiadają sporo 
wierzytelności polsk, w obcej walucie, ko- 
rzystając więc z otrzymania znaczniej- 
szych sum w złotych, starały się z miej- 
sca pokryé swoje zobowiązania. 
r W całokształcie tych tranzakcji bardzo 
wyraźną rolę odegrała spekulacja, nie bę- 
dąc oczywiście wyłącznym czynnikiem — 
lecz w każdym razie w tym wypadku za- 
ważyła na szali. 

Byliśmy już kilkakrotnie świadkami 
podobnego zjawiska, W obecnej jednak 
chwili sprawa o tyle wymaga głębszego 
zastanowienia, że łączy się ona z prąda- 
mi, nurtującymi wśród pewnych słer spo” 
leczeństwa, a pragnącymi usprawiedliwić 
proces dewaluacji. 

Teza, z którą spotykaliśmy się często 
między wierszami, została postawiona 
ostatnio zupełnie otwarcie i bnami: de- 
waluacja przy utrzymaniu stosunku ban- 
knotów do złota będzie czynnikiem ogól- 
nej sanacji gospodarczej. Jako dowód — 
stawia się ułatwienie eksportu i połączo- 
ny z tem rzekomy rozwój przemysłu kra- 
iowego. 

Teza ta jest pod każdym względem 
fałszywa. Zastosowanie jej może przy- 
nieść korzyść wyłącznie eksporterom i to 
pod warunkiem, że wszystkie swoje kapi- 
tały gotówkowe trzymać będą w obecnej 
walucie, Reszta zaś społeczeństwa mu- 
siałaby ponieść stratę na rzecz zarabiają- 
cych. Możnaby sobie ostatecznie wyobra- 
zić taką sytuację, gdybyśmy potrafili zam- 
knąć na calej linji wszelki przywóz do 
Polski, Lecz i w tym wypadku, pomijając 
już reakcję w formie wzajemnego zamknię- 
cia importu z Polski przez inne państwa, 
samowyzbycie się dochodów skarbowych 
z tytułu przywozu (cła) naruszyłoby rów- 
nowagę naszego budżetu tak dotkliwie, 
że przy dzisiejszych możliwościach admi- 
nistracji, mic mie potrafiłoby jej naprawić. 

Wyobraźmy sobie taką sytuację kon- 
kretnie. Przestajemy bronić kursu złote- 
go, pilnując tylko, by miał zawsze odpo- 
wiednie pokrycie w złocie. Z jakichkol- 
wiek powodów (choćby spekulacyjnych) 
złoty zaczyna spadać. Brak interwencji 
rządowej wywołuje panikę, która będzie 
zupełnie pewną przyczyną dalsziego spad- 
ku, Przy 10—75 proc. agia sytuacja nie 
będzie jeszaze niebezpieczna. Na tym 
jednak poziomie spadek się nie utrzyma, 
Lawina  dejwaluacyjna jest pewnikiem, 
sprawdzonym we wszystkich formach. 

Równocześnie nie trzeba zapominać, 
że okres takiego spadku trwałby czas 
dłuższy, Możnaby bowiem liczyć na auto- 
maątyczne podniesienie się kursu złotego 
odpowiednio do jego realnej wartości, lecz 
zanim to nastąpiłoby, drożyzna musiałaby 
wzrasłać. Pomijając już towary zagranicz- 
ne, które w jednej chwili stają się droż- 
szę, to samo zjawisko musi nastąpić w 
stosunku do wszystkich towarów. Przy 
tendencji dewaluacyjnej kupiec musi ro- 
bić odpowiednią kalkulację. Nawet naj- 
większy patrjotyzm nie potrafiłby opano- 
wać sytuacji, nie mówiąc już o doświad- 
czeniu nabyłem w czasach inflacji mar- 
kowej. 

Drożyzna musi wywołać podniesienie 
zarobków i t. d. i rozpoczyna się błędne 
koło. Budżet rówmocześnie traci równo- 
wagę. Możnaby wprawdzie wprowadzić 
złoty teoretyczny, lecz przyjmując nawet 
praktyczną jega możliwość, zbrakłoby cza- 
su na jego zastosowanie. Tymczasem pań- 
stwu zbrakłoby gotówki na bieżące wy- 
płaty i zostałaby jedyna ucieczka: pie- 
niądz papierowy. Okres roku 1919 rozpo- 
czalby się nanowo, 


Oczywiście, możnaby wielkiemi pożycz- 
kami zagranicznemi ratować tę sytuację. 
Lecz w tych warunkach pożyczka jest nie 
do pomyślenia. Bez zdrowego pieniądza— 
pożyczki nie otrzymamy, 


Poza przyczynami czysto skarbowemi 
istnieją bezsporne powody gospodarcze, 
dla których dewaluacja pieniądza jest naj- 
zgubniejszą zasadą. 


Ratowanie eksportu systemem dewa- 
luacji wywołuje zupełną dezorganizację 
całego życia gospodarczego. Jasnem jest 
dzisiaj, że trudności, jakie napotykamy w 
uzdrowieniu całokształtu naszych stosun- 
ków ekonomicznych, pochodzą wyłącznie 
z sytuacji, jaką wytworzyły lata wciąż 
spadającej marki polskiej. 


różnicy cen rynkowych u nas i zagranicą, 
okazał się po wojnie światowej w swych 
skutkach najbardziej fatalnym, ' Przemysł, 
handel i instytucje finansowe, wyrosłe na 
tym gruncie, stały się pasorzytami, z któ- 
rymi walczyć może społeczeństwo tyłkoza 
cenę kompletnej swej dezorganizacji. 

Są tọ rzeczy zbyt znane i zbyt rażące, 
by trzeba je jeszcze udowadniać, 

Walka o kuns złotego, ostatecznie na- 
wet niższy od parytetu, lecz stały i nie- 
zmienny poza granicami normalnych wa- 
hań giełdowych, jest naczelnym postila- 
tem obrony gospodarczej państwa. 

Wypadki na rynkach walutowych, nie- 
pokojące i niebezpieczne, winny być ra- 
czej bodźcem do skonsolidowania frontu 
antydewaluacyjnego, Środki do walki po- 
siada nie tylko rząd, ale i całe społeczeń- 


stwo A. K, 


Kurs dolara ustala się na 7.15 


Wiadomości o dymisji gabinetu wywo- 
łały reakcję na prywatnym rynku walut 
obcych, W piątek wieczorem kurs dolara 
wykazał raptowną zwyżkę do poziomu 
7.25 w u przy ziipełnym braku 
materjału. Również w dniu wczorajszym 
ilość dolarów znajdująca się w podaży, by- 
ła na, Tr cji dokonano nie- 
wiele, operując minimalnemi sumami w 

i kilkudziesięciu dolarów, 

Dopiero w godzinach wieczorowych 
nastąpiło pewne uspokojenie, Coprawda 
rynek łódzki nadal pozostawał bez ma- 


terjału, który sprowadzano z Warszawy i 
Katowic. Około godziny 8-ej wieczorem 
kurs wynosił 7,15 w płaceniu, 7,25 w od- 
dawaniu, 


Trudno obecnie stawiać horoskopy na 
najbliższą przyszłość, wydaje się jednak, 
iż obecny poziom kursu utrzyma się w 
ciągu dni najbliższych, gdyż wczoraj dało 
się zauważyć znaczne odprężenie sytuacji 
na rynku walutowym, wówczas gdy pią- 
tek wieczorem zanosiło się na poważną 
zwyżkę kursu dolar (rz.) 


a. 


Polityka sanacyjna p. Grabskiego 


Nie może być Kontynuowana 


„W związku z upadkiem rządu p. Grab- 
skiego wytworzyła się, zdaniem sier prze- 
mysłowych, sytuacja poważna. 

W każdym bądź razie, według opinji 
tych sfer, o kontynuowaniu polityki sana- 
cyjnej ministra skarbu nie może być mowy, 
Projekty te nie nadawały się poprostu z 
punktu widzenia gospodarczego, absolut- 
nie do dyskusji. 

— Nie można przecie brać na serjo rzą- 
dowego projektu, który domaga się zaciag- 
nięcia pożyczki w wysokości 100 miljomów 
dolarów a później redukuje to do 60 milj. 


Jeżeli dla potrzeb naszego życia g 

czego niezbędna jest suma 100 mil wW, 
nie można jej redukować pod wpływem 
tych czy innych kombinacji. 

Życie gospodarcze ma swą logikę, swe 
prawa, których 110 można zmienić, Reduk- 
cja wydatków do minimum, w myśl wska- 
zań Hiltona Jounga, umożliwi opanowanie 
kryzysu gospodarczego i wzmożenie pro- 
dukcji krajowej, 

s a dz ERT plik musi każdy z mi- 
nistrów skarbu, który zechce przeprowa 
dzić faktyczną sanację gospodarczą. 


Zabezpieczenie prawne 
operacji 


przekazowych i inkasowych 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Doświadczenia ostatnich czasów wyka- 
zały pewną lukę w naszem ustawodaw- 
stwie bankowem, które nie normuje w 
sposób dostateczny operacji przekazo- 
wych i inkasowych, Co prawda dziedzina 
ta w ustawodawstwach zachodnich rów- 
nież nie jest unormowana dostatecznie, 
iednak w naszych warunkach wobec kry- 
zysu gospodarczego brak odpowiednich 
norm prawnych w tej dziedzinie stosun- 
ków daje się dotkliwiej odczuwać niż za- 
fyenica ze względu na to, że niektóre ban- 

i, przetrzymując należności z tytułu inka- 
sa 1 przekazów į używając je na operacje 
kredytowe podrywały zaufanie do stosun- 
ków kredytowych w Polsce. 

Z tych względów, jak nas informują ze 
sfer miarodajnych, ministerstwo skarbu u- 
zmało za konieczne wniesienie do sejmu 
odpowiedniego projektu ustawy, któraby 
nadawała należnościom z tytułu przeka- 
zów pieniężnych i inkasa w każdym czasie 
przez odnośną instytucję kredytową prawo 
pełnego pokrycia w środkach natychmiast 
rozporządzalnych i zabezpieczała je w 
formie odpowiednich sankcji prawnych. 
Projekt taki ustawy jest w stadjum opra- 
cowania i w najbliższym cząsie wniesiony 
ma być do sejmu. 


Wzmożona egzekucia podet 
ków zaniechana 


Z dniem 11 b. m. miała zostać rozpo- 
częta wzmożoma egzekucja należności po- 
datkowych, w której udział miał wziąć ca- | 
ły męski personel urzędów. Eózekucja ta | 


jednak została zaniechama. 


Przed finalizacią zakupów 


„Wnieszforgu 
W przyszłym tygodniu mają być sfinali- 
zowanę ostatecznie tranzakcje „Wniesz- 
torgu” z przedstawicielami przemysłu łódz 
kiego, W początkach tygodnia przybędą 
do Łodzi pozostali członkowie sowieckiej 
misji zakupów dla ostatecznego uzgodnie- 
nia warunków, na jakich mają być zawar- 
te tranzakcje, R. 


Przemysłowcy i dyskonierzy 


wyczekują 

W związku z poważną zwyżką kursu 
dolara zapanowała zupełna cisza na rynku 
wyrobów włókienniczych, Chwilowo daje 
się zauważyć zupełne powstrzymywanie 
się hurtowników od sprzedaży. Również na 
prywatnym rynku dyskontowym  zaprze- 
stano zawierać tranzakcje w oczekiwaniu 
wyjaśnienia sytuacji walutowej, (rz) 


A. 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Lewiia-Fuchs 


Piotrkowska 50. 
Tel. 21-36. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—%6. 
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Fatalne pońszepiy zwolenników dewaluaci 
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| | Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA, tego iistopada (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 


Ne 
byty 


_ Dolary —.— 
Franki franc. —, — 
CZEKI. 
Belgja —— 
Holandja —— 
Londyn 31,99 
N, York 6.50 
Paryż 26.85 


Szwajcarja 127.27 

Wiedeń —— 

Włochy —.— 

Praga —— 

Pożyczka dolarowa 69.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 85,— 

Pożyczka konwersyjna 48,50 

8 proc. pożyczka złota 70,— 

4 pół proc. listy zastawne ziem» 
skie 14.70 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen 
ne 13.80 


5 pr. obl. Tow. Kred. m, Warszawy 
złotowe 13.80 


Gielda akcjoWa 


Bank Dyskontowy 4,95—5 
Bank Zachodni 1,25 
Bank Handlowy 2,55 
Bamk Zarobkowy 4,25 
Chodorów 4,80 

Cukięr 1,55—1,60 
Liipop 0,48 

Norblin 0,68 

Rudzki 0,68—0,73 
Ursus 0,48 

Wulkan 0,80 
Częstocice 0,90 
Węgiel 1,20—1,23—1,21 
Modrzejów 2,05—2,15 
Ostrowieckie 4—4,30 
Starachowice 0,98 
Żyrardów 6 


Motowania złotego: 


W dniu 14-ym listopada 1925 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn za 1 tunt szt, 30.50 
Zurych 81.— 
Berlin 60,19 —60.81 
Wypłaty na: 
Katowice 59,85 —60.15 
Poznań 61.84 — 62,16 
Warszawę 61.84—62.18 
Gdańsk 74.80—78.10 
N. York 16.70 
Urzedowa gielda ndańska, 
GDANSK, 14-go listopada (Pat). Na dzie 
selsem zebraniu giełdy gdańskiej notowana 
uuldenach gd ańskich: 
Telegraficzna wypłata na: 
100 złotych polskich 77.90--78.10 
Czek na Londyn 25 21.— 
Berlin 125795— 124, 105 
Warszawę 73,05—78,22 


Oddychać to żyć! 


używaj więc jedyny wypróbowany przez powag” 
lekarskie środek 


KAPILORJEN 


który niszczy znajdujące się .w powietrzu zas 
rodki, usuwa wszelkie nieprzyjemne zapachy, 
osadzą dym z papierosów, kurz oraz działa do- 
datnio jako przymieszka do mycia i kąpieli, od 
świeżając przytem cerę i wzmacniając nerwy 


KĄPILORJEN 


jest jedynym i bezkonkurencyjnym środkiem do 
dezynfekcji, wobec tego nie powinien brakować 
w żadnym domu. Matki, żądajcie by w szkołach 
używano powyższy środek 

Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfu» 
metjach. Prospekty wydaje „Laboratorium Che- 
miczno-Kosmetyczne Lime“, Łódź. Południowa 23, 


u 


(r. Marja Lewinsonowa 


Choroby sKórno-weneryczne 
Cegielniana 6 


powróciła. 
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Jak egzekwować rzuty Karne? 


Spokój i równowaga psychiczna strzelca decydują 
o skuteczności egzekucji 


Po nieudanej egzekucji rzutu karnego, 
często spotykamy się na boisku z twier- 
dzeniem kilku jednostek — laików w 
sztuce foctbalowej — że oni właśnie sku- 
teczniejby wykorzystali „jedenastkę”, niż 
strzelec, który przed chwilą chybił celu. 


Identycznego zresztą zdania jest za- 
zwyczaj większość zebranej publiczności, 
szczególnie zaś ta, która nigdy z piłką noż- 
ną nic wspólnego nie miała, 

Nie wiedzą jednak laicy, że gdyby ich 
postawiono wobec faktu egzekwowania 
rzutów karnych, potraciliby niewątpliwie 
głowy, a piłka, mimo, iż miałaby cel sze- 
rokości 7 metrów (długość bramki) — pił- 
ka poszłaby niewątpliwie w bok, słupek, 
nad poprzeczkę, lub — co najbardziejby 
chełpliwych egzekutorów bolało — w rę- 
ce bramkarza. 


Mniemaniu podobnemu laików nie na- 
leży się zresztą dziwić, gdyż często iden- 
tycznego zdania są byli piłkarze, których 
przeszłość czynną footbalową przyprószył 
już pył zapomnienia. Mniemanie to wre- 
szcie gruntuje się na ciągłych złudzeniach 
optycznych podczas częsteśo przygląda- 
nia się zawodom, odbieranych przy egze- 
kucjach rzutów karnych, 


Oto widz ma przed sobą długą, aż 7- 
metrową bramkę, w której, poza osobą 
bramkarza, jest wolne pole — cel, w któ- 
rym umieścić ma strzelec z odległości za- 
ledwie 11 metrów, piłkę o średnicy kilku- 
dziesięciu centymetrów. Oto niezmiernie 
dziwne się wydaje, że strzelec, którego 
publiczność zazwyczaj zna jako dobrego 
technika, piłki wbić nie może do celu 
— 7-metrowego. 


A jednak — doświadczenie życiowe 
wykazuje, że najlepsi strzelcy angielscy i 
austrjaccy, szczególnie na zawodach de- 
cydujących, gdzie atmosfera jest mocno 
„naelektryzowana” — rzadko rzuty kar- 
ue skuteznie wykorzystują. 

Gdzież zatem tkwi przyczyna ciągłego 
pudłowania przy egzekucjach rzutów kar- 
nych, szczególnie w momentach, decydu- 
jących o wyniku zawodów? 

Czyżby naprawdę technika strzelca- 
egzekutora decydowała o skutecznem wy- 
korzystywaniu rzutów karnych? 

Stanewczo nie! Przyczyna częstego 
chybiania celu przy podobnych egzeku- 
cjach ma podkład raczej psychiczny u- 
strzelca, 


Ktokolwiek z grających w piłkę nożną 
uprzytomnić sobie dokładnie może atmo- 
sferę, w której egzekutor, pod wpływem 
skupionych nań spojrzeń tysięcznych tłu- 
mów, pod pręgierzem odpowiedzialności, 
nie może skupić woli — zrozumie, że każ- 
da siła sugestywna zapanować może nad 
psychiką strzelca, 

W momencie egzekucji, strzelec jest 
podświadomie pod wpływem sugesji bram 
karza, którego osoba jest punktem kon- 
centracyjnym uwagi przeciwnika, Oto 
strzelec, mając jedyną przeszkodę w 7- 
metrowym celu w osobie bramkarza, sta- 


Nagrody za rozwiązania zadań 
z dnia 8-go listopada 
OGÓŁEM NADESŁANO 493 ROZWIĄ- 
ZANIA, 

Drogą losowania nagrody otrzymał: 


1) 2 bilety do kino-teatru „Reduta”* — 
p. M. Poznański, Zawadzka 21. 


2) 2 bilety do kino-teatru „Luna” — p. 
P. Rozenholc, Pańska 9, 

3) 2 bilety do kino-teatru „Odeon” — 
p. Stanisław Salm, Wólczańska ? 

Nagrody rozdane będa we wtorek, dnia 
17 b. m. pomiędzy 6—7 wieczorem, 


ra się ją możliwie ominąć, wobec czego 
cała uwaga egzekutora, skupiona w jed- 
nym punkcie, nie pozwala mu odszukać 
drogi, przez któreby piłka bez zapory 
wpaść mogła do bramki. 


Rzecz oczywista, iż olbrzymią rolę gra : 


łu siła przyciągająca wzroku bramkarza, 


która skupić potrafi na jego osobie uwa- ; 


ge egzekutora, 

Oto przyczyna niewykorzystywanych 
często rzutów karnych, w których piłka 
zazwyczaj wpada w ręce bramkarza 
też przechodzi nad poprzeczką — 
przedłużeniu linji pionowej „strzegącego 
świątyni”. 


na 


Rzecz zrozumiała, że wiele chybionych 
rzutów karnych jest wynikiem braku tech 
niki strzałowej egzekutorów, czego jednak 
brać nie można w rachubę przy strzelcach 


lub ! 


pierwszorzędnych drużyn austrjackich lub 
angielskich. 

Nieodpowiednio przeto postępują ze- 
społy, które rzuty karne pozwalają egze- 
kwować dobrym technikom, bez uwzględ- 
nienia ich kwalifikacji psychicznych, Wy- 
bór paść raczej winien na człowieka o 
zdrowych nerwach niźli na dobrym tech- 
| niku bez równowagi psychicznej, 
| O kwalifikacjach bramkarza również 


decydować winien moment równowagi 
| psychicznej; spokój i opanowanie w wiel- 
| kiej mierze w wypadkach egzekucji para- 
liżować mogą zamierzenia strzelców. 


Raczej spokój przy średniej technice 
| strzałowej, niż doskonała technika — oto 
właściwe kwalifikacje egzekutora  „jede- 
nastek'', 


|» S, 


Rym, 


TYDZ: ET pe TWE a a 


Najnowsze lotnisko do lutów 


górszich zostało urządzone w 


Erzgebirge przez towarzystwo przelotów górskich 


Kronika 


DZISIEJSZE SPOTKANIA PIŁKARSKIE 
W OKRĘGU ŁÓDZKIM. 

W dniu dzisiejszym na boiskach łódz- 
kich odbędą się wyłącznie spotkania o 
mistrzostwo i puhar, Na boisku W. K. S, 
o mistrzostwo trzecich drużyn klubów 
klasy A zmierzy się „Union HI" z „Tury- 
stami I” o godz. 9, Na tem samem boisku 
o godz. 11 przed południem odbędzie się 
a fimafiowych zawodów o puhar Ł. 
O. Z. P. N. pomiędzy „Pogonią” a „Rapi- 
dem". Na boisku Ł. K. S, w zawodach o 
mistrzostwo kl. È zmierzą się Ł. K. S. III 
z „Siłą M. 

W Pabjanicach odbędzie się spotkanie 
o mistrzostwo Kl. B. pomiędzy „Hakoa- 
hem” łódzkim, a miejscowem P. T, C, 

Do Zgierza wyjeżdża „Szturm, by 
mistrzostwie kl. B zmierzyć się z tamtej- 
szem  zgierskiem towarzystwem gimna- 
stycznem. 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE NA 
WIOSNĘ. 


Informują nas, że rozgrywki o misitrzo- 
stwo okręgowe rozpoczną się na wiosnę 
rolku przyszłego, a spotkania finałowe w 


Kwestia rozrywek międzyokręgowych 
o puhar P, Z, P, N. nie została jeszcze o- 
statecznie załatwioną, prawdopodobnie je- 
dnak mecze finałowe o puhar rozegrane 
będą również na wiosnę. 


SENSACYJNA PORAŻKA „CRACOVii*. 
KRAKÓW, 14 listopada. Sensacyjna 
porażkę zadała „Cracovii reprezentacyj- 
na drużyna krakowskiego uniwersytetu 
w spotkaniu czwartkowem, a mianowicie 
mecz powyższy zalkończył się zwycię- 
stwem akademików w stosunku 5 : 1. 


REKORD AUTOMOBILOWY NA 
50 KLM. 

PARYŻ, 14 listopada, Na torze w Momt- 
hlery automobilista Fldridge pobił rekord 
światowy na 50 kim. w czasie 16:00,9,. co 
wynosi przeszło 187 kim, na godzimę, 


sportowa 


„VICTORIA ŻIŻKOW* W PARYŻU, 
NOWE ZWYCIĘSTWO. 

PARYŻ, 14 listopada. Czechosłowacki 
klub pilkarski „Victoria Żiżkow”, który w 
Bey Rzy WNĘK Star” w stosunku 

: 1, wygrał w dniu wczorajszym mecz z 
kombinowaną drużyną „Red Star" i 
„Cette w stosunku 3 : 0. 


DALSZE DZIEJE KOLARSKIEJ WY- 
CIECZKI NAOKOŁO ŚWIATA. 

BELGRAD, i4 listopada. Łódzki ko- 
lanz M. Hornstein, który odbywa od 15 
lipca r. b. podróż naokoło świata na ro- 
werze, przybył ostatnio do Belgradu, gdzie 
spotkało go bardzo entuzjastyczne przyję- 
cie. Obecnie Hornstein udaje się do Gre- 
cji i Włoch. 


MISTRZOWIE BOKSU ZAWODOWEGO 
CE, 


W AMERY 

NOWY JORK, 13 listopada. — Ame- 
rykański związek bokserski zatwierdził li- 
stę mistrzów bokserskich Ameryki na 
rok bieżący a mianowicie: Jack Dempsey 
— waga ciężka, Paul Berlenbach — waga 
półciężka, Harry Greb — waga średnia, 
Mickey Walker — waga półśrednia, Jim- 
my Goodrich — waga lekka, Kid Kaplan— 
waga piórkowa, Charley Posenberg — 
waga kogucia, Fidella Barba — waga mu- 
sza, Podkreślić należy, że większość mí- 
strzów amerykańskich dzierży jednocze- 
śmie mistrzostwo świata w swojej wadze, 


TAKTOWNY CHAMPION. 


Jack Dempsey, słynny bokser, wystę- 
puje od pewnego czasu jako aktor filmo- 
wy. Zdaje się, że w tym nowym zawodzie 
nie zdobył sobie sławy, Ale że Dempsey, 
przyzwyczajony do rozgłosu i owacji, chce, 
aby o nim mówiono, przeto pokusił się o 
laury literackie, Książka, którą wydaje 
wkrótce ma tytuł jak głoszą reklamy: „Li- 
sty miłosne od moich adoratorek'. 

Oto człowiek taktowny, skromny i de- 
likatnyl 


SPORTOWA 


A 
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Turniej szachowy w Ma 
Trzy remis Capablanki 
Dbeeny stan turnieju 

Pierwszy dzień turnieju miał przebieg 
niezwykle sensacyjny, gdyż jako pierwsze 
spotkanie wylosowano rozgrywkę dr. La- 
skera z Capablancą. 

Kubańczyk miał pierwszy ciąg i otwo- 
rzył grę pionkiem królowej, Obaj szam- 
pioni grali bardzo spokojnie, nie zatnienia- 
jąc ani słowa podczas całej gry. Dopiero 
po dwu godzinach i trzydziestu pociągnię- 
ciach zapytał dr. Lasker: „Remis?", na co 
Capablanca, który prawdopodobnie przy- 
gotowany był na to pytamie, odrzekł tyl- 
ko lakonicznie: „Tak, 

Z dalszych rezultatów wymienić nale- 
ży społkane Marshall — Werliński, przy- 
czem białe miał amerykanin, a Werliński 
zastosował obronę sycylijską, Wkońcu 
wygrał Marshall zapomocą poświęcenia 
pionka. 

Bogolubow, grając biatemi, pokonał 
Grünfelda w grze czteroskoczkowej. 

Nastepnie wygrali Rubinstein kontra 
Zubarew, Yates kontra Saemisch i Roma- 
nowski kontra Gotthilf 

Remisowo skończyły się partje Cho- 
cimirski — Reti, Loewenfisch — Bogatyr- 
czuk i Tartakower Genewski, 

Spielman w grze z Rabinowiczem za- 
stosował gambit królewski, nie przyjęty 
jednak przez partnera. Po ośmiogodzin- 
nej walce dokończenie partji odłożono do 
dnia następnego przy nieznacznej przewa- 
dze Spielmana. 

Drugi dzień przyniósł również niespo- 
dzianą sensację, milanowicie drugą partię 
remisową Capablanci, tym razem «z Ro- 
manowskim, który rozpoczął grę otwar- 
ciem szkockiem. W następstwie wywiąza- 
ła się bardzo ciekawa i kombinacyjna gra 
w pozycji środkowej, doprowadzająca dość 
szybko do remis, 

Piękne zwycięstwo nad Chocimirskim 
osiągnął meksykańczyk Torre, 

Reti w dość słabo otwartej grze z 
Marschallem zrobił błędne pociągnięcie, 
wskutek którego przegrał partję. 

Yates przegrał do Bogolubowa, który 
bronił się grą sycylijską. 

Rubinstein w połowie gry zdołał za- 
pewnić sobie wyższość nad Zemiszem i 
wygrał po czterogodzinnej grze. 

Pozatem Rabinowicz pokonał Zuba- 
rewa, a Werliński Loewenfischa, 

Partja Bogatyrczuk — Tartakower za- 
kończyła się na remis, 

Niedokończono partji Grünfeld — Gott- 
lieb i Genewski — Spielman, Grünfeld 
stoi lepiej, lecz zwycięstwo jego nie jest 
pewne, Natomiast prawdopodobna jest wy 
grana Genewskiego, — Dr. Lasker w dru- 
gim dniu nie grał. 

Również i w trzecim dniu Capablanca 
osiągnął tylko wynik remisowy, mianowi- 
cie w partji z Gruenieldem, którą otwo- 
rzył pionkiem królowej. Mistrz Wiednia 
trzymał się jednak mocno i po kilkunastu 
pociągnięciach partję uznano za nieroze- 
graną. 

Dzień ten wogóle obfitował w gry re- 
misowe, a zwycięstwa odnieśli tylko Tar- 
takower nad Werlińskim i Genewski, któ- 
ry pokonał Zubarewa. 

Bogulobow, który w partji z Rubinstei- 
nem zastosował otwarcie gońcami, przy 
końcu gry uzyskał przewagę, jednak me 
umiał wyzyskać swych szans i musiał za- 
dowolnić się wynikiem remis. 

Pozatem remisowo zakończyły się par- 
tje: Loewenfisch-Reti, Spielman-Bogatyr- 
czuk, Gottlieb-Yates i Zemisz-Rabinowicz. 

Lasker w grze z Romanowskim rozpo- 
czął otwarciem hiszpańskiem. Jednak par- 
tji nie ukończono, przerywając ją po ośmiu 
godzinach w pozycji korzystnej dla La- 
skera. 


Zacięta walka rozegrała się także mię- 
dzy amerykaninem Marshallem a meksy- 
kańczykiem Torre, I ta partja została po 
kilku godzinach przerwana, przyczem lep- 
szą pozycję ma Marshall. 

Stan turnieju po trzeciej kolejce prize- 
stawia się, jak następuje: Bogolubow, Ru- 
binstein po 2 i pół punktów, Marshall 2 
(1), Tartakower 2, Genewski, Rabinowicz, 
Romanowski po półtora (1), Bogatyrczuk, 
Capablanca, Yates po półtora, Torre 1 (1), 
Loewenfisch, Reti, Werliński po 1, Spiel- 


mann półtora (2), Lasker, Gruenfeld, Gott. 
hief po pół (1), 
pół, Zubarew 0. 


Chocimirski, Zemisz po 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25. 
Chorohy kobiece I akuszerja. 


Przyjmuje od 5 dó 5 po pał 


Nr. 313 15, XI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
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Ostatni dzień! 


2 Dziś od godz. 3—5 po południu wszystkie miejsca po Zł. 1—. 


| Poprawa rasy 


w świetle teorii i praktyki 


(Wizyta w poradni Towarzystwa eugenicznego) 


Wyst. , zamiast wstępu, zacytować 
paragraf I statutu Ling, A towarzystwa 
eugenicznego,. który powiada: 

„Polskie taw, zne ma na celu 
wzmożenie tężyzmy fizycznej, umysłowej i 
moralnej narodu polskiego, spotęgowanie 
jego odporności j sił ch. 

Czytajmy dalej statut: „Dla urzeczywist- 
nienia zadań towarzystwo zajmuje 
się: a) iem teoretycznem i pralktycz- 
nem spraw, dotyczących  dziedziczmości, 
ciąży, macierzyństwa, opieki nad dziec- 
kiem, określania uzdolnień, wyboru zawo- 
du, doboru w małżeństwie, rozwoju moral- 
nego (przestępczości) i t, p." Dla osiiągnię- 
cia tych celów towarzystwo eugeniczne za- 
klada poradnie; pracownie 4 instytuty euge- 
niczne, przystanie i domy precy dla kobiet, 


Wyobrażaliśmy sobie, idąc do jednej z ta- 
pE i towarzystwa eugeni go, 
że to instytucja, rozporządzająca wy- 
godnym lokalem, bogato ym w 
narzędzia pracy, licznym, gorliwym perso- 


nelem, gotowym w każdej chwili na usługi 
cierpiących, mieszczęśliwych bliźnich. 

Tymczasem... Na jednej z bocznych ulic 
centrum Warszawy widzimy małą tablicz- 
kę z napisem: „Poradnia Polskiego Towa- 
rzystwa Eugenicznego, I piętro”, Przez 
względnie czyste podwórze dostajemy się 
po brudnych schodach do poradni. Wita 
nas młody, uśmiechnięty lekarz. 

Ledwie zdążyliśmy ustąść, młody lekarz 
sięga do szuflady i wyjmuje z niej jakaś 
karteczkę, 

— Jest to bilet dla każdego korzystają- 
cego z poradni — prosze sobie przejrzeć... 

Czytamy: W poradni udziela się wska- 
zówek i pomocy w zakresie lekarskim, 
prawnym i pedagogicznym. W sprawach: 
a) dotyczących związków małżeńskich, po- 
rad przedślubnych.. b) dotyczących zwal- 
czania chorób zwyradniających.., ze szcze- 
śólnem uwzględnieniem... alkoholizmu, 
morfimizmu, kokatnizmu i zatruć zawodoe» 
wych, e) dotyczących wyboru zawodu, ba- 


dań fizycznych i psychicznych, uzdolnień 
kandydatów do zajęć, zarówno tumysło- 
wych, jak i fizycznych. 

Zaciekawia mas sposób udzielania po- 
rad w sprawach tak drażliwych, jak: związ 

i ie, lub porady przedślubne. 
Pytamy więc lekarza: 

— Jak postępujecie panowie w wypad- 
ku zwrócenia się do was po takie porady? 

— prosto, Zwracający się po 
taką poradę kandydaci do stanu małżeń- 
skiego badani są oddzielnie i do uzyskamia 

iku badania — poufnie, Kobieta otrzy- 
muje kartkę do trzech naszych konsultan- 
ków: od chorób ginekologicznych, we- 
wnętrznych i wenerycznych, mężczyzna do 
dwóch: od chorób wenerycznych i we- 
wnętrznych. Po zbadaniu kandydat i kan- 
dydatlka otrzymują świadectwo, stwierdza- 
jące, lub nie, że taka a taka osoba może 
węjść w związki małżeńskie, śdyż pozwa- 
la jej na to stan zdrowia, To wszystko, 
Inne porady przedślubne załatwiane są 
inaczej. Kobieta, czy mężczyzna zgłasza 
się do jednego u naszych konsultantów, 
powiedzmy pedagogicznego. Ten zasiada 
z nią do przyjacielskiej dobrej pogawędki; 
pyta, radzi, zaleca i t. d. I wiele osób z 
poradni naszej wychadzi oświeconych, 
uświadomionych, pokrzepionych. 

Sprawa naukowego sposobu wyboru 
zawodu śgdzieimdziej stoi już bardzo wyso- 
ko, w Polsce, przecież znajduje się jeszcze 
w powijakach, Ciekawe wiec jest jak z tą 
sprawą daje sobie radę nasze towarzystwo 
eugeniczne? 

— Badamy kandydatów, zarówno do 
zajęć umysłowych, jak 4 fizycznych. Zawar- 
iśmy umowę z polskiem tow. lotniczem; 
każdy kandydat na pilota musi poddać sie 
naszym badaniom. I w wielu wypadkach 
usumęliśmy katastrofalne nieporozumienia. 
Pozatem każdy zgłaszający się do nas w 
tej sprawie, kierowany jest do jednej zpra- 
cowni badamia inteligencji: kandydaci na 
pracowników umysłowych do prof. Klimo- 
wicza, kandydaci na pracowników fizycz- 


[SKŁADY = 


towarowe, murowane, 
parterowe, mogące pomieś- 
cić około 200 wagonów, 


GOSPODYNIE M. ŁODZI 


Gromadzenie większych 


w piwnicach jest już zbyteczne, gdyż od 17 b. m. uruchamia- 
my na wzór zagranicy dostawę węgla do miesz- 
Kań i piwnic w workach plombowanych 
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Ulubienica publiczności 
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„NINICHE” 


PROPO 
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PROGRAM 
śmiechu i humoru 


B=" DANIELS 


Harem 


w tryskającej szampańskim humorem komedji p. t. 


mężów 


(Miss Bluebeard) 


Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu i Londynie 
I część; W „kawalerskiem'* mieszkaniu. H część: W łóżeczku, III część: 


W ustronnym saloniku. 


(74) 


A 


„FAWD 


nych do Patronatu nad młodzieżą rzemieś|- 
niiczą, Po osiągnięciu iku badań w obu 
pracowniach kandydat do obranego zawo- 
du otrzymuje stosowną opinię: nadaje się 
doń, czy nie. 

Gdyśmy, podzięlrowawszy lekarzowi za 
jago cenne informacje, zamierzali opuścić 
już lokal poradni, rozwarty się drzwi ga- 
binetu... Jakis mężczyzna, może lrzydzie- 
stoletni, pytat: 

— Czy mogę prosić o poradę — panie 
dolstorze? 

— Proszę bardzo, o co pani chodzi? 


i TILAP 
zapasów 


po 50 kg. (1/2 korca). 


WĘGLA 


Ceny niskie, węgiel najlepszej jakości (Dąbrowiecki, Górno- 
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PERŁA SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 


RYT KRÓLOWEJ” 


(„DEMON i WŁADCA URORONOWANEJ KOBIETY”) 


Wielki dramat erotyczny, odtwarzający tajemnice dworskie oraz ZĘ, niebez- 
piecznego uwodziciela, będzie NASTĘPNĄ PREMJERĄ 


KRinoteatru „RED UTA” | 


Badania barwników £ 


tr wykonywa ZaHhład Badawczy przy 
Państwowej Szkole Włókienniczej 
eee N Lodzi, ul. Pańska 115. ©2% 


Pozostale części: W sypialni. 


— W sprawie nałogu pijaństwa, chcia» 
łem iść do specjalisty... 

Poczem rozmawiał z przybyłym, Okas 
zało się jednak, że nasz kandydat do wy- 
leczenia z nałogu pijaństwa źle rzecz ro- 
aumie.. Myślał, że go tu uleczą mocą ja- 
kiegoś cudu, A lekarz powiada mu: 

—Proszę para, są dwa sposoby wyles 
czenia: albo na wolności słuchać rad i 
przepisów lekarza, albo poddać się kuracji 
zamkniętej 


Alkoholik powstał i czepnąwszy ‚przes 
praszam'', zniknął za drzwiami. 


śląski). Plombowane worki—zatem waga gwarantowana, 

Zapłąta przy dostawie. Dostawa w większych ilościach w wozach 

piombowanych. Zamówienia przyjmuja upoważnieni agenci jako» 
też TELEFONICZNIE Nr. 3-58 i 41-93 


(J IDEAL, MERCEDES, 
a Xappel, Underwood, 
ERIKA Paływane 
Taómy Í wszelkie przy- 


|PANNA 


z wyższem wykształceniem, ze zna- $ 


+ POSZUKIWANE, 


Oferty sub „Tow. Akcyjne", 


Ro Małopolskie Przedsiębiorstwo Węglowe S irazi $j |jomością księgowości i pisania na > © Ea] 

Ul. Węglowa 8, tel. 41-93 i 3-58 % | maszynie, poszukuje odpowiedniej Wałaztat. feperaeyjo7 Geny najniższe, | 
; | B s s . posady. ZE PK? akka] $ lig m Andrzeja 1 
NA RATY poj oone aat eot |. kdolf Goldberg, re 9754. 


POKOJE 
z utrzymaniem od 10 zł dziennie dla 
rekonwalescentów i potrzebujących spo- 
koju, Zakład Leczniczy „Grodzisk“ (ma- 
zowiecki). Godzina od Warszawy 24 po- 
ciągi dziennie. Telefon międzymiastowy 
54, w Warszawie 74—28. 8455 —6 


| Dr. S. LEWKOBICZ 


Choroby skórne 
weneryczne | 


OSTRZEŻENIE. 


Ostrzegam przed nabyciem mat, 
drzewnych od Alfreda Demsa, za. 
branych przez niego przemocą i nie: 
prawnie z placu, Wólczańska 114, w d 
12 b. m. a należących do tirmy „Mer: 
kantol*. Materjał przewieziony zostal 
przez Demsa na skład f-my Ad. Wag- 
ner (Szosa Rokicińska). Skutki prawne 
zastrzega się. Antoni Tomczak, spólnik 
tirmy „ilerkantol*. 8640— 
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PRZYCHODNIA 99 


Lecznica lekarzy-specjalistów i gabinet dentystyczny 
Ul Główna 4l. «s 


Dr. med. Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro. 


H. Różaner NIE KUPUJCIE MEBLI 


Choruby skórne, wene- 


„Kredyt Krajowy” Piotrkowska 70, | 


front, I! piętro, 

poleca pò cenach b. przystępnych: ma- 
iecjały wełniane, jedwabne, bielizn 

galanterię, trykotaże,wyroby dziane i t.d. 
5665—1 


LECZNICA „POMOC *| 
Lekarzy specjalistów 
i GAZIRET _EMTYSTYCZNY 


PIECYK i KUCHENKI | 


NokRARUCORNKA óg Zgierskiej. zza łerocictowa zanim odwiedzicie magazyn mój za- KERA włosów. zer 
Czynna GARAS de 0 <w słońcem górakim. 4 Opatrzony w wielki wybór mebli) kstowo-szmòtowe | Fgnstantynowska 12 OGŁOSZENIE 
Wszelkie zabiegi lekarskie i dentystycz- Narutowicza e. | Komplety: sypialń, jadaliń, i urządzeń kuchennych. a szcze» | Begia Rmoźmińscy przyjmuje od 8-1 i Kawałćr, lat" średnich: Zn £ sl 
ne, Wizyty na mieście. przyjmują nastę | Przyjmuje ad 8 do syta POK pojedyńcze: SZAFY, ŁÓŻKA, OTO | Główna 51. | od68,dla pań odl handia. mówią, ŻE Przystojny Sade 
ujący lekarze: Dr. S. Śzujs, Dr. A| 9i pół i 4—7. Y, TRA it. d. Ceny konkurencyjne. Krzesła wie- 6. S540—5 AE DESIOA nd ii y, z 
ichtensztajn, Dr. Hertz-Szpolańska, Dr | Tel.28-08 8705 4 deńskie po wyjątkowo niskich cenach Daję również na wy Dr. med. p ć i ba do a Ea ç Foa 
A. Landau, Dr. A. Fokszański, Dr, E. ; platę ratami mesięcznemi Magazyn otwarty caly dzień bez F Sk RR" AA ky. m yć w mał tóra dopo: 
Margoński, Dr H. Hammer, Dr. M. Lich- Dr. med. przerwy. Uwaga! Po separacji firma moja mieści |f, USIEWICZ H tpr i one. bedrio mieć BOLSAN 
s się nadal Piotrkowska ©. Żadnej filji nie posiadam pr LUUKIK Falk modzielnego, a będzie mieć dobrego 
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tensztajnowa, Dr. F. Rosałowski, Dr, |. i j i i 
Hersztinkiel, Dr. $. Krzyńske, br. i Piotrkowska Nr. 9f ul. Andrzeja (l aS „dłosue dla ap 


SNiewiażskiiJ]. Nasielski 


Choroby skórne i | Oferty do „Głosu* dla „Hieronima* 


Lewkowicz, Dr. J. Liberski, Dr. S (l-sze piętro front). | Choroby skórne i 
: è - fp i z weneryczne 8464— | 
Henan zw 4 > a Shep ri “S a T Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro. 8702 go A orea A Leczonie Rentgenem 
Pilecka, E, Morgensztern Sznajder. Po |czenie sztucznem 9. do M Ha 5 orzel. iier en sy 
gotowie Położnicze w dzień t w nocy, | Słońcem górskiem ? 208 ARIS BĘ |do 7 i pół. Panie t 5—7, i Igu 
Porada 3 złote. o | U EOT WAZO "az 9d 5 do 7 wiecz | Hawrot 467. PROMIEN 
Pogotowie położnicze Tel. 129 a Vs dz m - Telefon 28-07. " BIURO POŚREDNICTWA 
eg64—1 | Slenkiewiaza 34 || | prężwzęcaj | Pietrowice KUPNA i SPRZEDAŻY 
=A= Przychodnia „S ANIT AS iE. EKKERT Dr. w Krakowie, Rynek gł. 39, Ili piętra. 
Pierwszorzędny damski 14 LECZKICA Lekarzy Specjalistów b ANNA Ma do wydzierżawienia większą 
zakład krawiecki H. Rózentwajg M GLAZEŃ i Gabinet -Lekarsko - Dentystyczny „| Kilińskiego 143 ROSENDERGOWA sumę gotówki na hipoteki, wa: 
przy ul, Wschodniej 40. . j : 3 ' Choroby skórne runki dogodne. — Sprzedaje; do: = 
À Cegielniana 29. Telef. 44-51. £ 1 Konstantynowska40 |] my, fabryki, majątki, will - 
Otrzymałem najnowsze modele pary-|y], Ziełona 6.1% c j Mazi weneryczne i dróg | RONStAMYNOWSKA Ca ESR G 
skie, Przyjmuję obstalunki ua kostiumy | esy, |Ñ Czynna od 9 rano do 9 wiecz, w niedzielę od 9—4. g moczowych inui — cele i wydzierżawia je. —$ 
i patta; za kostium 35 zi ito 5 | Chor. skórne |i ANALIZY, — Dyżury nocne lekarzy. le g3 i | anie w cho | maea WRA (RJ 
PER RECAGÓE 30 zl., Za palto 29 [i weneryczne. | 9 ; sę 0 i a ke zh ba rzyimuje 12—35 i | robach skórńych i — 
Wykonanie solidne. Specjalista na tu |, || 10.00 Pogo owie ukuszeryjne w dzień i w nocy. 4 7—9 wiecz, | wenerycznych (ko: | ai An szy: : 
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LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 


Łódź, Piotrkowska Nr„62. — Telefon 31-53, 


Choroby dzieci| Dr. St. Gutentag | Od10—11iod6—? 


L. Familier AET) KE, 


Dr. B. Robinson | Od 10—11 i oå7-8 Jes-onki *ęskie 
Wolfson „ 12—2 nail, wyk. 55.- 47.+- 

„ A. Tenenbaum | „ 4—6 Palta zimowe 
` "ra a na watolin, 125— 
oona eni Dr. I, Szreiber | Od 4—5 Garnitury bost. 
- najl. wyk. 110.— 
Choroby ko- | Dr D, Alterman | Od 11—1 2 Carnitury kamy. 

biece i aku- „ M. Feldman „ 1-21 od 3—4 a w pasy ,„ » 
szeria + H, Rundo „ 530-7 Spodn e 

-= S 
KAODY. ner- | Dr, M. Maślanka | Od 1—2.50 ł 
nA Dr. P_ Braun loa 12—5 
imoczopłeiowej " l. Sołowiejczyk| „ 5-8 | 
po RL WLEWNKAS t 
Dr. 1. Stupay Od 1—2 ż 
Choroby OCZU | w» S, Holenderska „ 6—8 
Lek. dunt. S. Szewes| Od 9—11 iod 8-9 | 
Chorobyzębów| „ M. Reznikowa 11—2 


w pasy . 


> kamgarnt « ə » 20.— 
line „4. GZ 


wełniane . 


Choroby we- 
wnętrzne 


bO „| Niedziele od 12-2 


Dr. M, Klaczko 
Bol. K 


Choroby uszu, 


Od 11—1 iod7—8 
gardla i nosa | „ 


-3 


on 


i jamy ustnej| „ B. Czudnowska k 2—5 
„ N. IKacenbogenl! „ 5—8 
z A A O e 

p ON 


Lt 


NA RATY! 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
Wykonywa się operacje, naświetlania 
kwarcową, elektryzacje i analizy. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe it. p: 
Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna 


9247—5 Kto raz kupi, 
lampą napewno 
zaproteguje 
swoich zmajomych 


Manufakturę 


a Galanterję S 

O Firanki F 

4 Chustki zz 
Kapy a 


Biuro Porad i Zleceń Prawnych Antoniego Kozansckiego 
99 Łódź, Piotrk Ka 90, 

) WIEDZA prawa oficyna, ie pioro, 

Oddział w Tomaszowie Mazowieckim. 


Właściciel biura, rutynowany znawca prawa, dyplomowany 
na stopień notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkich 


Nawrot 15. 
róg S'enkiewicza 
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sprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH. MAJĄT- 
KOWYCH, MIESZKANIOWYCH, PODATKOWYCH, | Magazyn dziecin=|| Szynne we 
ADMINISTRACYJNYCH, SKARBOWYCH i WŁOJCI:| nego obuwia sło 


JANSKICH łym Swiecie 


BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 
tach Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicą; wylicza komorne 
i podatki: MAJĄTKOWY, OBROTOWY I INNE, pisze PO 
DANIA, REKURSY, wszelkie PRYWAINE UMOWY i 
KONTRAKTY, tłumaczy z JĘZYKOW OBCYCH, przepisuje 
na MASZYNACH (także tekst rosyjski). Szybko, solidnie 
i tanio. 8699— 1 

Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie, 
Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzyę 


przyjmuje lalki do 
reperacii po Ce- 
nach przystępnych 
Nawrot Nr. 7, 
w podwórzu 641-2 


À Białe towary. ™ 
„AREDYT” 


i liszaje. 


P. T. Wojskowi, 
Urzędnicy, 
Nauczyciele (ki) 


— którym cenzus | 
nauk potrzebny do | 
stabilizacji lub a- 
wansu — wpiszcie 
się zaraz na ko | 


Sensacyjna nowość! Na raty! 
(damskie i 


WYROBY FUTRZANE “omine 


w wielkim wyborze, jak również skórki. Proszę się prze: 
konać! Przyjmowanie przeróbek i reperacji na dogodnych 


I SZWARCMAN, 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

droszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


respon, kürsy gim- 
nazjalne kl. 4, 6, 8 
według progr, Min, ' 


Dzielna 41, 


(parter, w podw) 


NAUKA i WYCHOWANIE Z POWODU CHOROBY 


CHORZY! 


4 


sprzedam piwiarnię wraz z warsztatem rzeźni- | 


ANGIELSKIEGO 
komwersacji i literatury udziela rutynowany mau- 
szycieł, Nowo-Cezielmiana nr. 12, m. 4. od 3 — 5 
po południu, 8649—2-n 


czym, 


Wiadomość na miejscu, 


SAMOCHÓD 


„Ford“ (karetka) po remoncie sprzedam. Pomor- 
ska 127 Piiwiarmia. 8674—3—1 


ANGIELSKIEGO 
łekcji i konwersacji udzielam. Cena przystępna. 
informacje 6 — 8. Piotrkowska 84, m 14. Pra- 


wa oficyna 8660—2-n 
LOKALE, MIESZKANIA 
ENGLISHMAN y 
ńves English lessons, Offers to „Głos* sub „En- TANIO POKÓJ 
plishmam*, 8591—1-n | do odstąpienia dla pana, chrz., przy ul. Napiór- 
- | kowskiego. Oferty do „Głosu Polskiego“ sub 
NAUCZAM E RA 8609—3-m 
roboty perskich i smyrneńskich dyrwanów 2 Er R i? Fe p" 
źłote za lekcję. Aleje Kościuszki Nr. -69, m. 13. POKÓJ 
8675—2—1 obszerny, umeblowamy lub nie, przy rodzinie, 


z oddzielnem wejściem, oświetlenie elektryczne, 


MATEMATYKI 
fizyki i łaciny do matury oraz korepetycji w za- 
kresie 8-lu klas udziela studentka, rutynowama 
nauczycielka. Od 1 zł, godzina. Zgłoszenia sub 
„We* przyjmuje administracja „Głosu*  8678—1 


MATURZYSTKA 
przyjmuje korepetycje. Oferty do adm, „Gosiu 


Polsk.“ pod „Maturzystka”, 8607—2-n 
SPRZEDAZ i KUPNO 


A. MEBLE: 
ja raty pojedyncze i komplety, gwarancje kilkole- 
tetnie. Odświeżanie, Zamiany. Stolarnia, Lubelska 
å, przy Napiórkowskiego. 8189-6-K 


HURTOWA 
sprzedaż maszyn do szycia, Ceny fabryczne. Nau- 
ka haftu. Perla i Pomorski. Piotrkowska Nr. 60, w 
podwórzn, 8571-15-k 


SKLEP 
materjałów piśmiennych do sprzedamia, przy ul. 
gilińskiego 195, 8599—3-k 


SPRZEDAM 
biblioteke, otomane, szafę, lustro, kredens, le- 
żamkę, lóżka, Stół, maszynke gazową. Główma | 
55, m. 46, prawa oficyna, parter. 8690—1-k 


mr 


Redaktor i wydawca: Marceli Sac 


wygody ew. dla 2-ch panów lub małżeństwa do 
odnajęcia. Cegielniana 71 róg Piramowicza, lewa 
oficyma, 3 piętro — prawo. 8677—1 


POKÓJ 
stołowy, mało używany, oraz serwis obiadowy 
na 12 osób, okazyjnie do sprzedania. Piotrkow- 
ska 85, lewa oficyna,-I piętro, m. 9. 


ELEGANCKI 
do wynajęcia. Nowocegielniana 12, m. 7 
8671—1-m 


pokój 


DUŻY FRONTOWY 
pokój, o 2 oknach, z osobnem wejściem odnajmę. 
Andrzeja 46, m. 11. 8670—1-m 


ODSTĄPIĘ POKOIK 
inteligentnej solidnej panience za pomoc w gos- 
podarstwie domorwem. Oferty z podaniem adre- 
su pod fit, „S. R“. 8697—1-m 


INTERESY HANDLOWE 


PLAC DO SPRZEDANIA 
przy Nowych Bałutach. Wiadomość: Rybna nr. 5, 
I. Burski. 8681 —1-h 


hs. 


Ww drukarni 


Le) 


dobrze prosperującym. Cena przystępna. i 
Rokicie, Ruda Pabjanicka, ul. Staro-Rudzka nr. 2. | 
8401—3-k 


„Głosu Polskiego“ 


Palta 


ostatnie nowości, ca- 
łe na podszewce z 
futrzanym kołnierzem 


15. XI — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Nr. 313 


Cała Łódź mówi o tem!! 
MATE DEET EETA W WEOBZĄ RO TZ OOBE TT REBOTZATSYHE RCM E 


Z powodu ogólnęgo zastoju s 
hezprzykładnie niskich cenach. 


Koszule damskie 


Garnitury 


damskie . 380 


Reformy . 
Pończochy . 
Chusteczki 


Fartuchy 
kuchenne 


z satyny a.s» » 
Fartuchy szkolne 


i mankietami 


125.— 


£u*nie damskie z szewiotu 7.50, 9.90, 11,50, 15.50. 


Szmechel i Rozner, Sp. Akc. Łódź 


Piotrkowska 100 i 160. 


Prosimy zwrócić uwagę na nasze wystawy 


> Ulotrigór Harc 
mo" 


Zioła z uór Harcu D-ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji sa zarówno praktycznym i skutecznym 
środklem przeczyszczajacym. 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na wy» 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in. miastach. 
dziękowań i uznań za skuteczność Ziół Havckich otrzyma! Dr. 
od osób wyleczonych 
Cena pół pudołka zł, 1.50; podwójne pudełko zł. 2.50, 
Sprzedąż w aptekach i sitładach aptecznych. 
Uwazgz: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, Każde orygi* 
nalne pudełko zaopatrzone Ne 435 wg. rej. w Min, Zdr. Publ. 
Reprezen na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 48. 


DONIESIENIA ROZMAITE 
KIM JESTEŚ? 


Nadeślij charakter pisma swój lub zaimtere- 
sowianej osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc 


urodzenia. Otrzymasz szczegółową analizę cha- i 


nakteru, określenie zalet, wad, zdolności, przezna- 
czenie. Analizę wysyłam po otrzymamiu 3-ch zło- 
tych. Osobiście przyjmuję 12 — 7. Protokóły, 


odezwy, podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho - Grafolog, Szyller - 
Szkolnik, Piękna Nr, 25 — 12, 8415—1 


PRZYJMĘ DWÓCH 
lub jednego pana na mieszkanie, Gubermnatorska 
31, m. 6 8659—3-d 


ZAGUBIONE DOKURENTY 


HIL BEREK GROSMAN 
dowód osobisty, wydany w Łodzi. 
8683—1-Z 


SZUMAŃN PETRONELA 
zagubiła wyciąg z ksiąg ludności, wydany z gmi- 


zgubił 


ny Zborów, Ziemi Kaliskiej. 8673—1 
GEE2LTTA PRACY 


PIERWSZEGO 
i piętnastego każdego miesiąca rozpoczyna były 
rzeczoznawca z wyższem wykształceniem, prak- 
tyczne jednomiesięczne wieczorowe kursy w sto- 
sownych grupach na buchalterów - bilansistów, 
gwarantując zupełną samodzielność. Po ukończe- 
niu świadectwo, Informacje i zapisy codziennie 
od 1 do 3 popoł. I od 6 do 8 wiecz. Niesamodziel- 
nym - indywidualne instrukcje w sprawach: za- 
prowadzenia, prowadzenia, kontroli (rewizii) i 
zamknięcia ksiąg; sporządzanie bilansów, spra- 
wozdań akc. tow. I t. p. Przyjmuje również wy- 
konywamia powyższych czynności, Biuro buchal- 


terytno-rewizyjne. Piotrkowska 183, I p. 8510—5 
BIURO PRÓŚB I PODAŃ, 
(wl. abs. praw,), Piotrkowska 183, I p. 3511—3 


PRACOWNIA 
ubiorów damskich i dziecinnych wyucza kroji, 
szycia i modeiowamia, oraz haftu ręcznego na 
sukniach i kostjnmach. Pańska Nr. 75. m. 52, ofi- 
cyna, parter, Ilwejście. 8669—1 


T: 


Piotrkowska 86 


pPrzedajemy reklamowo ubiory po 


zmadep haft, 3,90 550 3.20 
koszula i majtki 1220 G.0 
3.20 
Staniczki |, 550290 1.75 
. 290 1.90 
055 0.55 0.25 


325 2.90 


8854— 1 


7358—15 


Dbaicie o swoje zdrowie! 


Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 


Zalecanę przez najslynniejsze powadl lekarskie, jak: prof. Berliń- 
słoego Uniwersytetu Dr, v. Leyden, Dr. Hochflotter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że ziołate są niezastąpionym środkiem 
przy chorobach, pochodzących z zanieczyszczenia i zgęszczenia krwi, 

Zioła z gór Harcu D-ra Lsuera radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe cierpienia watroby, cierpienia nerek, kamienie żółcio- 


we, cierpienia hemoroidalne, renmatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 


Tysiące pa: 
auer 


BNE 


bódzka Odlewnia Żelaza © 


F ERRUM'; 
Ą 1) SZ t3 
ul. Kilińskiego No 121. Tel, 18-20 Ę 
WYKONYWA wszelkie od- 
lewy z szarego żelaza 
pierwszorzędnej jakości, w 
jaknajkrótszych terminach, z $ 
własnych lub nadesłanych mo- $ 
deli i rysunków, 43 
BUDUJE imadła równo» fi 
ległe, kuźnie polowe, 4 
Kuchnie gazowe. ; 
WYKONYWA wszelką obróbkę 
metaii jak: roboty Śślue § 
sarskKie tokarskie | i. p. 4 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 
| WARUNKI PŁATNOŚCI NA- $ 
DER DOGODNE 8255 -5 $ 


LABOR. CHEM,-FARMA 


AP.KOWALSKI 


w WARSZAWIE 
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Największe bóle głowy usuwa 


8140—6 


CEBULKI KWIATOWE 
i NASIONA -+ 


do jesiennego i zimowego wysiewów, 
oraz przyrządy (ogrodnicze) 
POLECAJĄ SKŁADY 


L. JASINSKIEGO 


prowadzone od 1870 r, w Łęczycy 
l oddziale w Łodzi 


przy ul. Andrzeja Nr. 1O, 


BĘ NA RATY! 


wszelką damska garderobę; wykon y- 

wam różną tutrzaną robotę z własnych 

oraz z powierzonych towarów podług 
najnowszych modeli, 

— UWAGA! Ceny konkurencyjne 


M. ROZENBERG 


Dawniej; Wschodnia 49, 
Dziś: CEGIELNIANA 36, 
„ewa oficyna, ll-gie piętru. 85U0—8 


— Tanio, bo w mieszkaniu prywatnem! 


FUTRA Zgroza su 


rowym i gotowym Stanie. 


i OPATOWSKI, Nowomiejska nr. 27. 


Warunki dogodne. — Warunki dogodne. 
8709—2 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla otiarujących 

1 zł. 50 groszy. 


RUTYNOWANA 
nauczycielka udziela lekcji polskiego, francuskiego 
i muzyki (pianino) po cenach bardzo niskich. Ofer- 
ty sub. „Bardzo tanio", 8676—1 


PARISIENNE 
diplomee donne lecons particulieres et par grou- 
pes, S'adresser: 30 Zawadzka, appart 3, de 2h a 
3h 8655—34 


ŻYD. DOM SIEROT 
Północna 38, poleca 16 — 18-letnie dztewczynki 
ma kondycje do gospodarstwa albo do dzieci, 
Wiadomość w kancelarii Domu Sierot.  8698—73 


NAUCZAM KROJU 
szycia, haftu maszynowego, oraz file na dogod- 
nych warunkach. Napiórkowskiego PESTA 


POMOCNIK APRETERA 
(na wetniane i półwełniane towary) młody, ener- 
giczny, posiadający Kkilkuletmią praktykę, z do- 
bremi świadectwami poszukuje posady na Wwy- 
jazd zagranicę, Władam polskim, niemieckim i 
rosyjskim językiem w piśmie i w słowie. Ła- 
skawe oferty proszę nadsyłać do „Głosu Pol- 
skiego“ pod „Pomocnik apretera". Pośrednictwo 
pożądane. 8688—1 


MŁODA 
bardzo lntelizentna studentka poszukuje łakie|- 
kolwiek posady. Chętnie przyjmie posadę wy- 
chowawczyni lub nauczycielki w elegantszym 
domu. Łaskawe oferty sub „Rutynowama* do 
administracji „Głosu Polskiego", 8694—1 7 


JADWIGA, 
była właścicielka pracowni ubrań dziecięcych w 
Warszawie, wykonywa wszelką garderobę dla 
chłopców i dziewcząt. Robota wykwintna, ceny 
przystępne. Kilińskiego 60, I-ga i hig 


BUCHALTER 
b. podoficer rach., polak, lat 24, energiczny z kif- 
kuletnią praktyką, dość inteligentny, uczciwy, po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy biurowej, lub innej 
(najchętniej jako pomocnik buchaltera) w miej- 
scu lub na wyjazd. Posade przyjmę natychiniast. 
Wymagania skromne. Łaskawe zgłoszenia do 
„Głosu Polskiego" pod „Meus samą in corpore 
same'*, 8684—1 
TRESL, WOZIE. ZGU rddiT” TYGANDOPIANANZ I | WGADTE 


Redaktor odpow*edzialny: Władysław Masalski 


